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Jaką zmianę konstytucji 
zapowiedział p. Siawe.c

P R E Z Y D E N T  D Y K T A T O R  — S E N A T  W Y B R A N Y  F R Z E Z  „E L IT Ę "  P IL S I ID C Z Y K Ó W

Na t. ł w . akaderaji, urządzonej w  W a rs za ­
w ie  w  niedzielę 6 sierpnia dla zjazdu leg ion i­
stów , w y g ło s i! p S taw ek  zapow iadane od kilku 
dni p rzem ów ien ie  w spraw ie zm iany Konstytu­
cji.

W iększa  część przem ów ien ia  pośw ięcona 
b y ła  k ry tyk ów  an,u stosunków iprzedm ajowycli, 
natomiast co do koncepcy j ustaw ow ych  B B  or 
srraiiiczył się p. S taw ek  do dw óch  ty lk o  g łó w ­
nych punktów , a m ian ow ic ie : podkreślił, że 
„w ła d za  jest iedna i n iepodzielna i skupiać się 
musi w  rękach prezyden ta  R zeczypospo lite j, a 
pod jego  zw ie rzcn n ic tw tm  pozostaw ać m ają 
organa w ładz, p rzeznaczone de spełniania spa­
dających  na nie zadań. H arm on izow an ie tych 
dz ałalnosci i ro zstrzygan ie  kon flik tów  m ięd zy  
niem i należeć w inno do p rezyden ta11.

Jak z tego  w yn ika , n ow y  projekt konstytucji 
B B  chce jeszcze  silniej n iż daw ny, zaakcento­
w a ć  ideę w ła d zy  prezyden ta , w p row ad za jąc  w  
Po tsce  zakres w ia d zy  p rezyden ta  szerszy  na­
w et. n iż w  Stanach Z jednoczonych .

Drugą sprawą, którą p rzedstaw ił poseł S ta­
w ek . jest kw estja  Senatu. Ma on m ianow icie 
ibyć w yb ie ra n y  p rze z  sw ego  rodzaju „e litę “ . 
U stęp przem ów ien ia  p. S taw ka, d o ty c zą cy  tej 
sp ra w y  b rzm i:

„W y s tą p im y  z projek tem  u tw orzen ia  kadry 
ODy w ateisk iej, c z y  też ludzi przodu jących  lub 
zasłużonych  i p rzyznam y im —  i  ty lk o  im —  
p raw o  w yb ieran ia  senatorów  w  liczb ie °/» skła­
du Senatu, zachowując m iejsc dla senatorów ,

pow ołan ych  p rzez  prezyden ta  R zeczyp osp o li­
tej.

P ra w o  zaliczan ia do tej e lity  p rzys łu g iw ać 
będzie  w  o rzysz ło śc i ty lko  Senatow i. '

D o  w ybran ia  p ie rw szego  po zm ianie konsty­
tucji’ Senatu pragniem y p ow ołać  jedyn ie  tycn, 
k tó rzy  zostali już w yróżn ien i za  sw oja  pracę —  
w iękczą, niż dali inni, —  k aw a le ro w ie  „V irtu ti 
m ilitari11 i K rzy ża  N iepoa ieg iosci, w yk aza li 
sw ó j w ys iłek  na rzec z  honoru i na rzecz  pań­
stw a ponad m iarę zw y k łe g o  obow iązku . Niech 
oni p ie rw szy  Senat w yb io rą  i niech ten Senat 
następnie kw alifiku je innych".

P ro jek t B B  zatem  nadaje p ra w o  wyib'orcze 
do Senam  jedyn ie 6.000 kaw alerom  „V irtu ti mi- 
li ia r i"  oraz okoio  30.000 Kawalerom  K rzy ża  
Nit podległości, k tó rzy  w  o lb rzym ie j w ięk szo ­
ść1 składają się z piłsudczyików. W  ten sposób 
„e lita -1 ma w yb ie ra ć  sw ój w łasn y parlament, 
a pon iew aż zaś „e lita "  ia będzie stopn iow o w y  
m ierała, w ięc  Senat sam będzie d ecydow ał, k to  
ma je g o  członków ' w  p rzysz ło śc i w yb ie ra ć  T a ­
k ie j koncepcji jeszcze  n igdzie na ca łym  św iec ie  
nie b y ło . • ,•

Reform ując Senat w  ten sposób, B B  zam ie­
rza nadać nowem u S enatow i rów n y  głos z  Sej- 
mem w  decyzjach , d o tyczących  najw ażn ie j­
szych  spraw  państwa. W  ten sposób obóz po- 
m a jow y  ma m ieć w  ręku środek do para liżo ­
wania Sejmu w  razie, gd yb y  przypadkiem  zna­
lazła  się w  nim w iększość  dem okratyczna.

—  OOO —'

Sftar£a frasacuiM w procesie ftrzesbim
Obi cna oskarżonych w  procesie brzeskim opra­

cowała juz dtargę dc dj ugiej kasacji. Skar ga ta 
opierać się będzie przedewszyatkiem na nieu­
względnianiu przez instancję odwoławczą wnio­
sków obroai\ w  dziedzinie kw alilikacji prawnej 
czynów oskarżonych.

Jako m otyw  u ch y b ‘eń fo rm alnych  w ysun ie  
t j m  razem obrona niedostateczne uwzględn ienie

materjalu, dostarczonego przez świadków odwo. 
dowvch, przez pominięcie ich p izy  wydawaniu 
wyroku (art. 363 K P h ).

l ’oz,a tein przedmiotem skargi kasacyjnej będą 
nieścisłości w  oytowariu  przemówień i pism o- 
sk ar żony oh w  loku przewodu sądowego (art. 379 
KP-R). Skarga kasacy ma wniesiona będzie do są­
du apelacyjnego w nadchodzącą śiodę 9 sierpnia

Tydzień legionowy 
z przyczepLą konstytucyjna;

(Korespondencja własna)
Warszawa, 6 sierpnia.

M em a co mówić, na robieniu spektaklu sa­
nacja rozumie się. Iw  da drobnostka w  rękach 
je j ma<herów wyrasta na „epokowe w ydarze­
nie", od którego jakhy zawisły losy świata. Ot, 
coroczne zjazdy legjonistów: zabrakło najw ięk­
szej ich atrakcji, odkąd p Józef Piłsudski p rze­
stał przyjeżdżać i przyjm ować hołdy za zg ryź li­
we zwykle przemówienie, szuka się więc innej, 
aby zjazdowiezom  —  naturalnie nie tym Praw­
dziw ym  legjonistom —  dać inną emocję, krajo­
w i zas nową zagadkę do rozwiązania.

W  tym roku przygotowano na zjazd specjalną 
atrakcję: wobec „eh ty“ ma się ogłosić glowne 
punkty- nowego projektu konstytucji P. Sławek 
obnosi się z projektam i już od k.lku lat i ma pe­
cha, że żaden dotychczas nie zadowolił jego m i­
strza. Nie w tein nadzwyczajnego, jeżeli się zw a­
ży, że głównym i autorami tych projektów by li 
luazie, o których p. Piłsudski pow iedział, że rzu­

ca ich na wodę, aby pokazali, czy potrafią p ły­
wać —  w idocznie lego egzaminu nie zda'i na te­
renie konstytucyjnym  i dlatego wszystkie ich 
wypracowania szły do kosza.

Co innego, zapewniają, najnowszy projekt. 
Nad tym pracowali —  obok nieśmiertelnego p. 
Cara —  tak w ybitn i znawcy i ’ak przekonani 
konstytucjonaliści, jakim i okazali się pp, Jędrze- 
jew irz, sw italski i m iii pod okiem i dy-ktandem 
samego „czynnika miarodajnego . Pow inien  więc, 
być to projekt ta)-, mocny, że —  wedle „historycz­
nych1* s'ow p. Sławka — nie wrolno w nim zm ie­
nić ani przecinka.

Czy jednak naprawdę tak będzie? Z łożyło się 
jakoś, że w sam dzień „h istoryczny" jedna z ga­
zet sanacyjnych („K u rjer Po lsk i1)  napisała, że 
okoliczność, i® sprawa zmiana konstytucji w ej­
dzie jesionią na forum Sejmu, wskazuje na to, 
że poszezegó.lne punkty nowego projektu bedą 
przedmiotem dyskusji i ewentualnie ulegną pew­
nym m odylikacjom . A  wręe targ', a le z  kim?

Chyba z BB targów- nie nędzie; ci panowie połkną 
wszystko, a więc może z opozycją? A gdzie jest 
ta opozycja czy je j cześć, która wda się w dys­
kusję nad wywyższeniem  Senatu, nad zmianą —  
w sensie elity i przywódców  gospodarczych —  
ordynacji wyborczej przy „zm odyfikow aniu" za­
sady powszechności i równości?

T u właśnie w  stosunku opozycji do nowego 
projektu w y chocki na jaw  powód, d la  którego u- 
znano za stosowne wystąpić z projektem  podczas 
zjazdu legjonistów. Stare groźby p Stawka o ła­
maniu kości itd. widocznie już nie ciągną, w ięc 
wysuwa się s ilim jszą  groźbę: masę legji/nową, 
która —  jakby inaczej? —  chce takiej a nie in­
nej konstytucji, a ponieważ ona wvaz z  masą 
strzelecką stanowi „eJitę" i „w ; braną część" na­
rodu —  kto ośm ieli się je j oprzeć, k io będzie p ró­
bował zmienić coś w  projekcie poza przecinkiem?- 

Na szczęście nawet taka groźba nie potra fi 
zm.enić faktu, że 2X 2 jest jeszcze 4, nawet w tym 
Sejmie, w którym  większość w sv ych w yczy­
nach budżetowych stawia tę regułę na giow ie. 
Rozsądniejsi lud-zie wś>-ód sanacji k iw a ją  głowa­
mi nad tym nagłym przyp ływ em  energj. w ós­
m ym  rokp ery sanacyjnej. Dlaczego tak piino? 
Czy muże ktoś nie chce już diużej czekać? Czy 
może ktoś zawadza? To leż ci rozsądniejsi nie 
biorą tej trs io rji tak tragicznie, uspraw iedliw ia­
jąc ją  tern, że trzeba zjazdowi dać jakąś przy­
nętę, ..aaąs żywszą atrakcję aniżeli kilkudniowe 
„pane» i  circenses' w stolicy. Skończy się zjazd, 
skończy się zapal. W róci się do codziennej sza­
rzyzny, do piszczącej biedy, w czasie której poza 
kfłku „specjalistam i" nikt nie będzie m iał ochoty 
iamat sobie głow y nad tern, jak  konstytucji zła­
mać kręgosłup, « i .

Miezatwienfzenie wyboru 
ks. Gerstmana

W ybór ks. Gerstmana na prorektora uniwersy­
tetu lwowska go nie uzyskał zatwierdzenia ze 
strony ministra oświaty. Z powodu fer^j wybór 
nowego prorektora odbędzie się we wrześniu.

Proces o zajścia 
w Supraślu

Prokuratura sądu okręgowego w Białymstoku 
zakończyła dochodzenie w sp iaw ie krwawych 
zajść w Supraślu, jakie m iały miejsce przea m ie­
siącem w związku z zatargiem włókienniczym; 
14 osob pociągniętych nędzie do odpowiedzialno, 
ści karnej za udział w zbiegowisku i stawianie 
oporu policji.

Kopalnia 
pod przedmieściem
Polskie kopalnie ska-bowe na Górnym Śląsku 

wydobywają węgiel ze złóż, znajdujących się pod 
przedmieściem Królewskiej Huty. Magistrat Kró­
lewskiej Huty początkowo /.godził się na eksploa­
tację, jednak kiedy nie mógł dojść do porozumie­
nia co do wysokości odszkodowania, sprzeciwił 
się dalszej eksploatacji, argumentując swe sta- 
nowisko względam i bezpieczeństwa publicznego.

Okręgowy urząd górniczy przychylił e>ię do sta­
nowiska miasta i nakazał wstrzymanie eksploa. 
tacji. W ręcz odmienne orzeczenie wydal wyższy 
urząd górniczy, który zezwolił na w ydobywanie 
węgla i  sprawa o> latom znalazła się w  N a jw yż­
szym Trybunale Adimn.. gdzie przesądzono ją o. 
statecznie na korzyść kopalń skarbowych, tłuma­
cząc to względami dobra gospodarstwa społeczne­
go i  ssarbu państwa.
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Z n o w u  
konstytucją

Prasa donosi, że w  środę odbyło 
6'ę p o jed zen ie  klubu parlam entarne­
go B. B „  na którem p. Car zreferow ał 
opracowany przez siebie now y p ro - 
je k ł  zm iany konstytucji Jaka jest 
treść nowego projektu jeszcze nie- 
w  adomo. Podobno odbiega on znacz­
nie od poprzedniego projektu B .B., o 
którym  „sanacja" ty le  się nagadała 
i  ty le  wypisała papieru. Ów projekt 
traktowano jako „konieczność pań 

stwow! Dez której Polska istnieć nie 
m oże i jako arcydzieło  „sanacyjne 1 
m yśli konstytucyjnej, w którem n a ­
w et przecinka zmienić nie wolno. Na j 
wyżsi dygnitarze „sanacyjn i" rozno 
s ili po  k ia ju  ow o  objaw ienie konsty­
tucyjne, starając się urobić przychyl 
ną opin ję dla proiektu.

A le  przyszedł kryzys gospodarczy 
i nowa konstytucja przestała być ko 
nieczuościćt państwową. Szybko za 
poirn iano o niej. a tu i ówdzie ro z le ­
ga ł się nawet glos, ze projek t B. B, 
jest już przestarzały i sam wymaga 
zmiany. Istotnie, p. Car odm łodził 
swój własny p io jek t, który znowu zo ­
stanie rzucony na rynek, jako najak- 
tualuie szy  i  na jw ażak  jszy przed  
n rot handlu poi'tycznego.

Konjunktuia chw ili obecnej' nie 
sprzyja  tedy w  najm niejszym  stop­
niu nowej akcja konstytucyjnej. N ie ­
ma sprawy, któ iaby mniej intereso­
w ała społeczeństwo, niż sprawa kon­
stytucyjna. A  jeżeli immo to właśnie 
teraz wznawia cię tę akcję, to w ido­
cznie w  tym  tylko celu, by odwrócić 
uwagę społeczeństwa od spraw pu- 
nych i doniosłych, które domagają 
się rozwiązarra, a których „sanacja" 
rozw 'ązać nie może W  tym samym 
czasie, k-edy St3ny Zjednoczone, kfó 
rych ■ konstytucja służyła za wzór 
dawnym prt jaktom „sanacj’ ", pochło 
n ięte są reformami gospodarczo - spo- 
łecznem i na w ielką skalę; w  tym sa­
mym czasie, k iedy fundamenty kon 
stytucji państw kap talistycznych są 
gw a łtow n e  podminowane i grożą za­
waleniem  się —  w  tym samym cza 
sie „sanacja przystępu je Jo twoi ze 
nia „podw alin ” swych rządów, swego 
panowania. Mocnu spóźnione to w y ­
siłki I

N iew ątp liw ie powodzen-e faszyzmu 
w  Europie środkowej d cd a :e „sana­
c j i "  wigoru i pobudza do intensyw­
n iejszego działania konstytucyjnego, 
do prob utrwalenia sw n  przyszłość

N ie  trzeba tłómaczyć, że w  olbrzy 
m ej w iększości społeczeństwa, wzno- 
w :enie im prezy konstytucyjnej „sana 
c j i “ najm niejszego nie znajdzie od­
dźwięku. M am y tu do czym enia zc 
sprawą „pryw atną" obozu rządzące 
go, która nittogo poza tym obozem nic 
nie obchodzi. (i^nb)

Ii. N. Bra\lsford

Po zgonie konferencji londyńskie)

K on fiska ta 
„W a lk i L u d u -

Uo naibardz.cj gorliwych cenzorów 
w  Polsce należy cenzor w Poznaniu.

Na 15 ostatnich numerów „Walki Lu­
du , pisma P. P. S- w Poznaniu — 14 
zostało skonfiskował ych i to skoniisko 
wanych kilkakrotnie.

Oczywista, że te usław.czne konfi­
skaty oodcinają byt pisma, ale o to wla 
śnie chodzi.

Towarzysze nasi jednak bronią się 
jak mogą, zbierają pieniądze, propagują 
p smo i trwają.

Ofi “.ry i zamówienia na prenumeratę 
(60 groszy Kwarłalnie) kierować należy 
„Walka Ludu“, Poznań, Zanikowa 7.

Zdając sprawę z zakończenia Świa­
tow ej K onferencji G ospodarczej, do­
znaje się uczucia zimnego, bezrados- 
nego zadośćuczynienia, jakie bywa u- 
działem  m eteorologa, gdy deszcz za ­
czyna padać zgodnie z  jogo przepo­
w iednią. Natura poszła swym  nor­
malnym szlakiem , Kunferencja ta 
skończyła się fiaskiem, gdyż tak mu­
siało się stac według w szelk ich  za ­
sad, rządzących rozumnym w szech ­
światem- G dyby m iało ją uw ieńczyć 
pow odzen ie, musielibyśm y w ierzyć  w  
cuda i rozpocząć p ielgrzym kę do L o ­
urdes,

Sześćdziesiąt cztery  rządy op iera­
ły  swą po litykę w  ciągu czterech  lat 
kryzysu na bezw zględnym  egoizm ie 
narodowym , d laczegożby w ięc  m iały 
naraz w  Londyn ie przejąć się odmien- 
nemi zasadami? M ac Donald łudził 
się nadzieją, że j^go w ym ow a kazno- 
d.2 iejska zdoła  tak samo zapanować 
nad Konferencją, jak ongiś panowała 
nad m asowem i zgrom adzeniam i ludo­
wemu Zebranie, w  którem  uczestni­
czą bank ierzy i m inistrow ie skarbu, 
ukazało się jednak mniej na mą po­
datne.

Żs den rozumny człow iek , obserwu­
jący zachowanie siedmiu w ielkich mo 
carstw  przed Konferencją, nie mógł 
łączyć z n i- jak ichkolw iek  rozsąd­
nych nadziei na zaciśnięnie w spół­
pracy m iędzynarodowej.

D w a z tych m ocarstw  są państwa­
mi faszystowskiem i, k tóre w szelką 
oznakę w 'a ry  w  m iędzynarodowość 
uważają za przestępstw o kryminalne. 
T rzec ie  z siedmiu m ocarstw  hołduje 
komunizmow C zw arte —  zaangażo­
w a ło  się na Dalekim  W schodzie w

przedsięw zięc ie  im peria listycznego 
charakteru, gw a łcące w sze lk ie  zasady 
i układy p iaw a  naiodów . Z liczby 
trzech pozostałych w ielk ich  mocarstw 
S iany Z icdnoczone puchłania obeem e 
w ytężona, pełna nadziei : paradok­
sów w a lka  z nieuniknioną anarch,ą 
produkcji kapitalistycznej. R ząd  b ry ­
tyjski m oże uchodzić za w zó r  dla 
tych wszystkich, k tó rzy  bezw ład i la- 
talizm  poczytu ją za cnotę Francja 
w reszcie, zredukow aw szy dzięk i in­
flacji swój dług w ew nętrzny  do jed ­
nej p iątej i po  odm ow ie zapłaty A m e 
ryce sw ego długu zew nętrznego, po­
czuwa się obecnie do m oralnego pra­
wa akcentowania swej solidarności 
finansowej, T y lk o  czarodziej m ógłby 
stw orzyć jakąś wspólną po litykę, m a­
jąc do czynienia z tak rozbieżnem i 
żyw iołam i. Samo rozpoczęc ie  debat 
było już błędem , należa ło  się raczej’ 
uciec do jakichś zak lęć magicznych.

G dy zastanaw iam y się nad ca ło­
kształtem  prac K on ferencji, znajdu­
jemy iedną jedyną uwagę krytyczną, 
która w arta  jest zachodu. D ążąc do 
znalezienia panaceum na u leczenie 
wszelkich do legliw ości kryzysu  św ia­
tow ego, Kon ferencja  nie zastanawiała 
się w ca le nad ustaleniem istotnych 
przyczyn  przesilenia, skupiając całą 
swą uwagę na kilku jpgo najdrastycz 
niejczych i nć jbardziej rzucających się 
w  oczy  objawach zew nętrznych  Tru ­
dno by ło  uniknąć tego w  pew nej m ie­
rze N ie można się p rzec ież  b y ło  spo­
dziew ać po Konferencji, w  której u- 
czestm czył jeden rząd kom unistycz­
ny i sześćdziesiąt trzy  rządy kapita­
listyczne, że zdobędzie się na doko­
nanie sekcji systemu kapitalistyczne ■ 
go. Źródłem  obecnego kryzysu, jak i

każdego innego jest organiczna me 
zdolność w sze lk iego  systemu wy* 
twórczości, opartego o w łasność pry 
watną, do obdarzania szerokich  rzesz 
konsum entów zdolnością nabywczą, 
w  takiej m ierze, jakaby zezw ala ła  na 
zużycie w y tw o row  całej produkcji.

N iem niej jednak w ielu  postępo 
wych ekonom istów  i edne w ie lk ie  
m ocarstw o zdają sobie sprawę z tych 
kardynalnych trudności i szukają po 
omacku wyjścia z n ie ła tw ej sytuacji. 
Stany Z jednoczone A. P., usiłujące 
podnieść p łace i zm niejszyć czas pra­
cy  na obszarze ca łego  kontynentu, 
dają całemu światu zaraźliwy' p rzy ­
kład M ^żnaby przypuszczać, że naj- 
ważm ejszem  zadaniem  K onferencji 
będzie w ypow iedzen ie  się za tą po­
lityką ekspansji lub też p rzec iw  nie,. 
G dyż pow zięc .e  decyzji w  tak iej kar­
dynalnej spraw ie w yw arłoby  n iew ąt­
p liw ie w ielk, w p ływ  na rozstrzygn ie­
cie innych zagadnień, b o  jaki też m o­
że m ieć w łaściw ie sens zastanaw ia­
no się nad m etodam i zmniejszenia 
obfitości darów  p rzyrody  i zreduko­
wania p lonow  $vria tow vch  pszen icy,, 
bawełny, k aw y i t. p., skoro nie p rzy ­
stąpiono przedtem  do rozpatrzen ia  za 
ładnienia, c zv  m ożliw e jest w zm oże­
nie zapotrzebow an ia  w skali św  ato- 
w ej na te produkty p rzez podn iesie­
nie poziomu p łac? M oże  to być rze ­
czyw iście prawda, że gdy chodzi o 
w ytw arzan ie tak iego  lub innego to ­
waru, m amy do czyn ien ia z n iew spół­
mierną nadprodukcją, lecz  i taki pro- 

lemat by łby ia iw ie ^ zy  do rozw ią- 
r ria, gdyby konsumuję św la iow ą  u- 

dało się globaln ie pow iększyć.
(dok. nast.)

Kongres Socjalistycznej Partji Francji
Przeciw wnioskowi Renaudela wy­

stępuje „centrowiec" Auriol, uważając 
za niedopuszczalne wzbronienie kon­
gresów prawa oceny swych mandatar- 
Uszów tali samo jak to ma miejsce wzglę 
dem Rady Naczelnej. W  tymże duchu 
Drzemawlo przedstawiciel „lew icy" Zy- 
romsk. który uważa, że sprawy, które- 
mi zaimowało się 5.000 oddziałów mu­
szą być rozpatrzone przez najwyższe 
ciało, jakiem jest kongres, i dodaje:

„Nie możemy zapomnieć zachowanie 
się grupy parlamentarnej’ , a zwłaszcza 
manifestu 79-u, który się kończył groź­
bą, że wszelkie usitoy an:a sankcji w 
stouunku do nich uważać należy za dą­
żenie do rozłamu. Wyłączyć tę sprawę 
z pod dyskusji, to ugiąć woJ? zbiorową 
partji przed wo-lą grupy, na co nigdy 
nie zgodzimy się".

Reuaudel woła ze swego miejsca: —  
To jasne! tem lepiejł

Żyrcmski odpowiada: Nie, nie lepiej. 
Ponad mihiścią własna indywidualna 
cay zbiorową grupy parlamentarnej, —  
■est "iteres zbiorowy i wola partii, któ­
ra jest wyrazicielka demokracji robot­
niczej Na poparcie stanowiska Renau­
dela zabiera glos zm ny poseł i mer 
Bord'eaux Adrjan Marąuet. Na wstępie 
zaznacza z ironią, że nie będzie się ku­
rii o przywrócenie na tym kongresie 
dawnej atmosfery przyjaźni i serdeczno 
ści. Ale powołując się na swoją 30 let­
nią działalność, dowodzi, £e grupa par­
lamentarna służyła wyłącznie intere­
som klasy robotniczej i socjalizmu, że 
prze!o nagany przyjąć nie może, pro­
ponuje połączyć oba wnioski i gł >sować 
jednocześnie.

Dla odpowiedzi obu mówcom wchod_i 
jną trybunę dum, powrtany burz§ okla-

(Ciąg dalszy)

sków. Zapytuje udrazu co znaczy w y­
rażenie Marquet‘a ,,n.e możemy przy- 
ląć nagany" i oświadcza, że nikt nie ma 
prawa uchylać się od orzeczenia kon­
gresu, który stanowi najwyższą władzę 
dla grupy parlamentarnej „W  czemże 
wniosek Bracke’a jest dla was szkodli­
wy? Jakie macie .plany i zamiary, któ­
re on paraliżuje?"

W  głosowaniu wniosek Bracke'ti u- 
zyskuje 3.379 głosów 20 przeciw i 
bb2 wstrzymujących się. Wniosek Re­
naudela upada gdyż jest 815 głosów za, 
2556 przeciw i 692 wstrzjTmujących się.

Aunol Moutet, Piyerf przemawia ą, u- 
siłując przekonać grupę Renaudela, że 
poddarie s;ę sądową Kongresu nie po­
zbawi ich powagi w parlamencie.

Po pi zerwie t()-o minutowej dla w y­
boru mówców obu kierunków, zabiera 
głos młodv, r iezwykle utalentowany 
mówca, profesor fi.ozofji Marceli Dćat 
(autor znanej u nas ks>ążki „Perspekty­
wy socjalizmu"). Jest on chlubą i filarem 
gruov Renaudela, słuchają go z natężoną 
uwaga nietylko zwolennicy aie i prze­
ciwnicy, zow ąc go duchowym synem 
Jaures'a,

Dowodzi on. że grupa parlamentarna 
miała prawo głosować za budżetem 
gdyż uchwały Kongresu w Avigcon nie 
nakazywały przejścia dc opozycji, w o- 
wej chwili zaś ubvtek 102 głosów spo­
wodowałoby upadek Rządu Daladiei. 
Przypomina wszystkie zdobycze otrzy­
mane dz ęki grupie parlamentarnej, jak 
podwyższenie emerytur górniczych o 500 
ir„ bezpłatność szkół śiedmch, zmniej­
szenie budżetu wojskowego o 2 miljardy 
franków, utrzymanie praw ofiar wojny, 
ochrona drobnego handlu, rewizja umów 
czynszowych, stabilizacją kurs^ zboża,

przywrócenie wydalony za strajk koleja­
rzy, obrona ubezpieczeń społecznych, 
kontrola państwa nad Lompanja Tranz- 
atiantycką, prawo własność' handlowej, 
obalenie projektowanej podwyżki ko­
mornego o 15 proc. itd. nie licząc tego 
wszystkiego co udaremriła grupa parla­
mentarna w interesie klasy pracującej- 
Akcja grupy parlamentarnej Im aby jesz­
cze owocniejszą, gdyby była jednomyśl­
ną i nieskrępowaną, zamiast być niewy­
raźną i niestałą. Oczywiście rewolucji 
nie dokonaliśmy, ale akcja nasza stano- 
w Ja Zaporę dla reakcji i zrealizowała 
cenne reformy. Sytuacja obecna nie zo­
stanie rozwiązaną nawet i wtedy gdy 
zdołarie zmusić do ugięcia się lilku 
zbyt sztywnych karków. To  nie pro- 
b’ emat dyscypliny a wielki prob.emat 
polityczny. PcustawLiśmą go na Kon­
gresie w  Avignon i stawiamy go przed 
wanu ponownie. Nadeszła chwila gdy 
trzeba mówić iasno: zatarg jest politycz­
ny, dyskusja polityczna, wynik mus. 
być polityczny

H.

Auriol przemawia w imieniu grupy 
„centrum , wszystkie jego u oi towar da 
dążą do pojednania i zbliżenia „prawi­
cy" z „lewica Stoi na tem stanów iku, 
że przedewszysitkicm należy uszanować 
autorytet partji, jei statut i dyscyplinę, 
nie może ona tolerować wyłamywarmi 
się; Auriol wzywa jedrak do wydania 
sądu jasnego, sprawiedliwego, który n:e 
przeszkodzi jutro pracy wspólnej.

Delegaci powstają z miejsc i robią o- 
wację popularnemu mówcy.

il (B, c. o-J,
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Wstrząsającą wiadomość zatelefonowano nam 
z Borysławia. W  unległą niedzielę wystrzałem 
z rewolweru odebrał sonie życie śp, tow. Michał 
W ęglowski.

Tragicznie zm arły towarzysz był jedną z  naj­
bardziej wartościowych jednostek w  polskim ru­
chu robotniczym Pochodził cn z Krośnieńskiego, 
z  rodźmy lobotniczej, ścisłe zrośniętej z polską 
partją socjalistyczną. Od najm łodszych lat socja­
lista, był śp. tow. Michał W ęglowski w ieloletnim  
sekretarzem okręgowym  Zw ązku metalowców' w 
Krakowie. W  tymże okresie był członkiem kra- 
kuwiśkiegu OKU PPS  i krakowskiej Rady zw iąz­
ków  zawodowych, sekretarzem Towarzystwa 
Domu Robotniczego, ławnikiem  sądu przemysło­
wego, oraz przez trzy lata podpisywał „Naprzód1' 
jako odpowiedzialny -edaktor, z kiórego io ty­
tułu spadło nań mnóstwo procesów i kilka zasą- 
azeń Jako znakom ity fachowiec w  dziedzinie 
technfki film ow ej, wybierany był do zarządu 
związku właścicieli kinoteatrów.

Był to człowieŁ niezmierna prawy i solidny, 
n iezwykle inteligentny', oczytany', rozumny, a 
przytem skromny, nie wysuwający się aa czoło, 
m yślący i mówiący' nawskróś rzeczowo i niepo­

spolicie sumienny. Około organizacji zawodowej 
metalowców' położył rzetelne zasługi i wsaód o- 
gółu towarzyszów, którzy m ieli sposobność z nim 
się stykać, zaskarbił sobie powszechny i jedno­
myślny szacunek i sympatję. Był to w zorowy 
działacz socjalistyczny, chluba ruchu robotni- 
czego.

Przed rokiem przeniósł się do Borysławia, gdzie 
objął stanowisko sekretarza Związku metalow­
ców i Związku górników.

Zm ogły go obecne stosunki gospodarcze i pod 
tyczne. Ciężko borykał się z niemi, aż w'koncu 
sił i nerwów mu już zabrakło do dalszego bory­
kania się z rnem: i wy zwolenia od nich poszukał 
w  śmierci samobójczej.

Ginąc w pełni męskiego wieku, pozostawi 
wdowę, i czworo sierót. Redakcja nasza zasyła m 
serdeczne wyrazy głębokiego współczucia.

Smutek i żal bezbrzeżny, że rakie cepn- jed­
nostki tak teraz gmą..

Cześć pamięci nieodżałowanego towarzysza!
E. H,

Pogrzeb odbędzie się w Borysławiu dzis we wto­
rek o godzinie 5 popołudniu.

Obława na socjalistów w Gdańsku
Jak donoszą z Gdaiiska, w nb. sobotę wczesnym 

rankiem w  Pluszczu z polecenia Senatu policja 
gdańska wzmocniona pi zez t. zw . „straż obywa­
telską", dokonała w ielkiej obławy, w wyniku któ­
rej zajęto więksuą ilość pistoletów, rewolwerów, 
sztyletów i bagnetów oiaz niedozwolonej literatu­
ry, Aresztowano przyiem  16 osob, należących da 
partji socjalistycznej.

Poza tem zarządzone areszt ochronny w G dań­
sku w  stosunku do kupca Lucjana Byczków skiegc, 
obywatela gdańskiego, który wysłał listy do wy. 
bitnych osobistości Gdańska, Polski i  Niemiec. U- 
więziono stolarza Leona Ghristoffera, oraz Micha 
la Dudara za rozpowszecnnnnie ulotek. 2 robot­
ników aresztowano za to, że wyrażali się w  spo­
sób ujemny o kanclerzu Hitlerze.

Obława na komunistów
W  początkach ubiegłego miesiąca władze bez­

pieczeństwa województwa lwowskiego otrzymały 
drogą poufną wiadomość, że członkowie kuinu- 
nistycznej partji zachodniej lTeramy przygoto­
wują rozruchy na tzw dzień antywojenny w  dn. 
1 sieipnia. Po dłuższych obserwacj<»cn stwierdzo­
no, iż K PZU  przeniosła swe główne agendy do 
W arszawy i okolicy. Tu p «  icja przystąpiła do 
rew izy j i aresztowań. Aresztowano bardzo w ie­
le osom Skonfiskowano olbrzym ią ilość druków.

W  areszcie znalezii się m iędzy innym i: ku ijer 
kursująi > m iędn W arszawą i Lw ow em , Pinkus 
Bergier drukarz odezw i ulotek Moszek Scchsin- 
ge-, kwat< rmisirz lokujący emisarjuszy i wyszu­
kujący mieszkania na tajne posiedzenia, Ilersz

W iśniewski, kurjer T eo fil Głowacki, kolporter 
,in bu ly " WTadrslaw Choromańskj, literat A le­
ksander Prokofiew, kolporter Ab ram Kchen, m a­
gazynier „b ibuiy i matryc, Ludw ik Berliński i 
jegu pomocnik W iktor Borucki, w  którego miesz­
kaniu znaleziono skład druków, kolporter Jan 
Szczęśniak, drukarz P iotr Dobrowolski, kolpor 
ter Jan Choromański, skarbniczka organizacji 
M arja Głowacka, u której znaleziono większą su­
mę pieniędzy, kolporter A ion  Łask, oraz kurjer 
Józef Don ner.

Po^a olbrzymią masą nielegalnej „bibuły" skon 
fiskowano szereg dokumentów, spisy działaczćw 
oraz maszyny do pisania i powielacze.

Spodziewane są dalsze aresztowania.

Ukraina sowiecka a Utcraincy zakordonowi
SAM OLIKW  IDACJA CZASO PISM  SO W IE TO F ILSK IC H

„W peied " lwowski, centralny organ ukraiń- > 
skiej socjaino-oemokratycznej partji. podaje:

Lwów sl:a sowietoifflska. „Ukraińska Dumka", 
która nie chciała przedstawić przyczyny samenoj. 
trwa Skrypnyka w niepravdziwenr oświetleniu 
charkowskich lusyfikatorów. zawiesiła swoje w y­
cia wmiclwo.

W Pradze czeskiej zlikwidowała się „W ilna  
Trybuna", oigan sympatyków sowieckich na em i­
gracji. Redaktor „W iln e j Trybuny", Juljan Ba- 
czyńskyj, miał oświadczyć, że samobójstwo Chwy 
lowego i Skry pnyka —  to sygual ostrzegawczy' dla 
wszystkich tych l  krainców, którzy' ży\, ią złudze­
nie, ze problem ukraiński w Sowietach jest roz­
wiązany'.

„ANTTV P R O P A G A N D A “
Możnaby' użyć tego wyrażenia w  stosunku do 

zachowania się władz sowieckich wobec wdelu e- 
migrantów ukraińskich z Małopolski wschodniej 
lub W ołynia, któTzy w yobrazili sobie, iż Ukraina 
sowiecka two zy republikę pełnoprawną, sfedero- 
waną wraz z mnemi republikami soWieckicnn z 
rosyjską Ten w iraż oczy w ;ście pociągał do komu. 
oizrru wielu Ukraińców zakordonowych, dla któ­
rych ow wzgląd państwowości ukraińskiej był de­
cydującym. A le prócz takich sym patyków zdo­
bywał sobie komunizm na tym terenie i wyznaw'- 
ców w pelnem tego słowa znaczemu

W ielu  z nich właśnie wyem igrowało było do 
„własnego państwa".

Takież tam przechodzą koleje? Donosiliśmy o 
aresztowaniu trzech byłych posłów komunistycz­
nych z W ołyn ia : Frystupy, Y\ o j huka i Paszczu- I

ka. Co z nim i się dzieje daiej —  jak pisze „W pe- 
red“ — niewiadomo

W  Odessie jeszcze na jesioni aresztowano sfu- 
dentów-Galicjan, którzy lam po jechali na studja. 
Jednego z  nich Zahidnego, syna byłego posła i 
przywódcy sow ietofilsk iej ukraińskiej partji pra­
cy dr. M. Zahidnego z Brzeżań, rozstrzelano.

Niedawno aresziowano w Odessie pro-f uniwer­
sytetu M ikołaja Czajkiwskiego ęma rema tyka), 
w raz z żoną W yem igrow ał on był, ażeby swoją 
wiedzą służyć nauce ukraińskiej na szerszem fo ­
rum...

Onecnie zaś poskromicie! Ukrainy z ram.enia 
M oskwy Postyszew  masowo aresztuje „uciążli­
wych przybyszów" z zachodu.

JAK  M ONITUJE U K R AIŃ CÓ W  „S Ł O W O " 
W IL E Ń S K IE

Niektóre pi-sma ukraińskie, wychodzące oczyw i­
ście poza granicami sowieckiemu, łączą wzmożo­
n y  kurs anty ukraiński Moskwy z paktem sowiec- 
ko-polskim, Nam  wydaje się to połączenie dość 
sztucznem. —  Ani Polska w  lalach ostatnich nie 
wtrącała się do spraw wewnętrznych wschodniego 
sąsiada, an. tem m niej nie kontynuowała jekiejś 
polityki kijowsko-petlurowskiej. Dlaczegoby ów  
pakt mia! dopiero rozw iązywać ręce politykom  
moskiewskim w  stosunku do Ukrainy'?

„S łow o" wileńskie przytacza uwagi stanisła­
wowskiej „N ow ej Zori", iż paki sowiecko-polski 
mieści w sobie niebezpieczeństtwo i dla państwa 
polskiego; przez stratowanie Ukrainy toruje drogę 
do „jed in cj n iedielim oj" (jednej mejAidzielnej)

Rosji, a w tedy taka potęga jednolita pokus.ć się 
może o to, ażeby z Polski uczynić swoją kolonję. 
Jest to —  zdaniem owego pisma —  groźniejsza 
perspektywa, niż apety ty niemieckie na koTytarz, 
choćby łącznie z Górnym Śląskiem...

Otóż p. K. Kruszyński reflektuje Ukraińców ma­
łopolskich, że na taki obrót sprawy, jak dojście 
do skutku sojuszu z Moskwą wpłynęła polity'ka 
Ukraińców małopolskich. Boć ostatecznie w  W il­
nie „S łow o" oponowało przeciwko paktowi z So- 
wlelami. Gdyby Ukraińcy me stali wciąż na sta 
nowisku negacji wobec państwowych spraw pol­
skich, ik żby  dziś mógr zaważyć ich głos? „lieby  
—  pisze p. Pruszyński —  ta sita zaktywizowana 
mogła znaczyć dla naszego wileńskiego kierun­
ku?".

Tymczasem siła ta sama nic nie znaczy, aie je­
szcze ,oslah’a nieoma1, że „kom prom ituje" w ileń ­
ski glos Krytyki „konw encji" L itw inowa. W ięc 
co? Ukraińcy... w' BB? Obok p Mackiewicza... —  
W tedy na nrcby się nie zdały zalecanki L itw ino­
wa!

P Mackiewicz, czując za sobą siłę. byłby nie­
zwyciężony. Tak orzeM p. K. Pruszyński —  dja- 
lektyk.

H o c k i-Ed o t!:£
Z dIc t z  w .szystkG  w  kupę.

Naf gorszy 
kwartał

Z  doświadczeń lat poprzednich wiadomo, że 
kwartał lipiec— wrzesień jest najgorszy dla skar 
bu. W  jrwariale tym  niema większy :h terminów 
na wpłaty podatkowe, poza tem z powodu żniw  
panuj i w iększy niż zw yk le ZASTÓJ W  INTERE . 
SAGH tak. że KUPCA N IK  SĄ W  S TA N IE  PLA- 
CIĆ, M NIEJ JESZCZE R O łN IC Y .

Co w ięc oędzie w tym kwartale, jeżeli p ierw ­
szy zamknął się deficytem  64 miljionów? Fak 
tom jesi że gló\vną przyczyną deficytu jest Spa­
dek dochodów W ykasują te Specjalne cy fry  od­
noszące się do dochodów: podatki bezpośrednie 
spadły o 8.7 n rljonów . spadiy podatki grunto­
w y  i dochodowy; spad? dochód z  podatku prze­
mysłowego, spadły ola o 2 2 m iljon y itd. Jedyny 
wyjątek stanowią dochody —  względnie wpłaty 
z monopolów, które w czerwcu by ły  o 2.7 m iljo- 
nów wyższe n iż w  maju. To  jest zagadka, która 
zapewne w  następnych miesiącach wyjaśni się.

Ogólny w idok tego cofania się dochoaów jest 
ten, żt podczas gd y  w  stosunku do całorocznego 
budżetu dochody pow inny by ły  wynosić 419.4 
m .ljonów , to w  rzeczywistości dochody w  I 
kwartale (kw iecień— czerwiec) wynosiry 375.7 
m Tionow  —  różnica 43.7 m ii jonów  nie da się 
pokry< w  drodze .zmniejszenia wydatków'. Nawret 
w  porównania z 1 kwartałem  1932/33 minus I 
kwartału 1935/3/ wynosi 29 m ilionow  —  a  p-ze- 
cież i ub. rok stal silnie pod znakiem kryzysu.

Co wobec tego będzie w  drugim kwartale, łatwo 
sobie wyobrazić: JESZCZE W IĘ K S Z Y  D E F I­
CYT.

Wiadomości polityczne
AM NE STJA  W  ROSJI

centralny komitet wy konawczy partji komuni. 
stycznej uchwalił wypuścić z więzienia 124Ó4 wię 
zniów z okazji ukończenia budowy „kanału Sta­
lina", łączącego morze Bałtyckie z morzem Bia- 
lem Dalszym 5S516 w ięźniom  daiowano część 
kary, a wobec 500 zastosowano przwrócenie stra­
conych praw  obywatelskich. Poza tem rozdzie­
lono szereg nagród i odznaczeń dla specjalnie za 
slużonych przy budowie kanału.

PRZED  U ZN AN IE M  SOM IE T Ó W  
PR Z E Z  AM E R YK Ę

Prezydent Roosevelt i sekretarz stanu Hub od­
by li konferencję na temat -polityki zagranicznej 
w najbliższym  czasie. Chodzi w szczególności o 
zawarcie traktatu handlowego z Sowietami, sa któ 
rem ma pójść dyplomatyczne uznanie Sowietów. 
Poza tem na konferencji będzie omawiana spia- 
wa nieudałej konferencji gospodarczej, sprawa 
długów wojennych i sprawa rozbrojenia w  zw ią­
zku ze staraniami Hendersona o uruchomienie 
konferencji genewskiej.
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N ędzarze
codzienni Klijenci RedaKcji

"Poniżej ptłajemy drukowany w war 
•zawskim „Robotniku reportaż o nę­
dzarzach, codziennych klijenłach Re­
dakcji.

Treść tego reportażu odpowiada sto­
sunkom. panującym w każdej rec ikc/f 
pisma robotniczego.

Żadna instytucja me dostarcza tyle 
tragicznego mateijahi obserwacyjnego, 
co sekrefcarjat redakcji.

Do redakcji przychodzą ludzie po 
pomoc, radą wskazówki, redakcji zwie 
rzają swoje trosnci, bóle, kłopoty, redak­
cji przesyłają plany i najrozmaitsze po­
mysły, uw agi z przeróżnych dziedzin ży­
cia. Pokój przyjąć w  Redakoi pisma so­
cjalistycznego jest terenem- przez który 
przesuwaią się najrozmaitsze postacie: 
biedni i nieszczęśliwi, bogaci i pokrzyw 
dzeni, raciągacze i „kaocia ize" wszela­
kiego kalibru, obok nich manjacy, lu­
dzie z przedziwnemi urojeniami.

Błazen Staucryk, kiedy zapytano go 
pized wiekami, iakich ludzi jest najwię­
cej —  odpowiedział wtedy: aoktorów.
Gdyby Stańczyk żył dzisiaj, i spotkał 
się z podo-bnem pykaniem, odpow>dział 
by: poetów, powieściopisarzy i reforma­
torów życia gospodarczego. Ni popar­
cie słuszności mojego twierdzeń.a mogę 
okazać stos" rękopisów, jakie codzien­
nie przynosi każda poczta. Czego niema 
w  tych listach. Doprawdy trudno opi­
sać. A więc wiersze Bogactwo P'eprze- 
brane szczerych łez i uśmiechów, szla­
chetnego oburzenia i bohaterskiego pa­
tosu. Twory, będące owocem pracy lu­
dzi o twartych, ciężką robotą zmęczo­
nych rękach.

Każde ważniejsze wyaarzenie znajdu­
je ludzi, którzy opisują je. Ba... nawet 
dorabiają... muzyką.

Kiedyś przyszedł do redakcji starszy

■   ■■ ~  '    -------

,,Gazeta Warszawska"' s 19 w  ześnia 
1914 r. zawiera korespuodwacj ę p. t. 
„Kięska Kielc", odzwierciadlaiacą wier­
nie nastrój Llas posiadających wobec 
akcji legionowej. Nieieden z dzisiej­
szych „czv a rtobry gadzi stów" odntidzie 
sieb’e w wizerunku ówczesnych „oby­
wateli" kieleckich. Otu doełowny tekst 
korespondencji:

Od chwili, gdy Austrja wypowiedzia­
ła wojnę Rosji, mieszkańcy Kielc ze ste 
ry inteligentnej, przypuszczając, że lada 
dzień mugą wkroczyć tu wojska austrjac- 
kie, zaczęli obawiać się, żeby pod prze 
wodr.ictwem tej armii r ie  wtargnęły tak­
że różne drużyny ochotnicze: strzelec 
kie, sokole, harcerskie i t. p., albowiem 
wiadomo było powszechnie, że rząd 
austriacki pozwolił w  Galicji na łworze- 
nie takich organizacyj pół wojskowych, 
maiąc zamiar zużytkować je dla swoich 
celów w razie wojny.

Wśród inteligencji tutejszej zrodzili 
się zatem obawa, że Austria, korzysta 
jąc z zapału młodzieży galicyjskie', bę 
dzie pchała te rzesze ochotnicze do bo­
ju ,,na purwszy ogień' i że ta młodzież 
niedojrzała będzie usiłowała zrobić tu­
taj „powstanie". Sądzono jednomyślnie, 
że to bvłoby ze wszystkiego —  icajgoi 
sze.

W  K:eleckiem bowiem, podobnie jak 
w innych guberniach Królestwa, ogól 
obywateli był stanowczo tego zdania, żc 
Polacy we wszystkich trzech zaborach 
powinni czekac spokojnie i zachować 
się zupełnie biernie, ażeby uniknąć zby 
teoznej walki bratobójczej; powodują^

jegomość, trzymając pod rękę harmonję 
Chciał się koniecznie zobaczyć z redak 
torem. Przyjęty przez sekretarza ledak- 
oji, zw ierzył niu w  tajemnicy, ze napi­
sał poemat o historj: świata. Do poema­
tu tego dorobił... ilustrację muzyczną, I 
nie czekając, na zaproszenie do recyta­
cji, jegomość opiera nogę o krzesło, o- 
twiera wielką księgę zapisaną strofami 
wierszy, puszcza w ruch harmonię, i jak 
limik, zaczyna opiewać dzieje ludzko­
ści- od Adama i Ewy.

D użo pracy kosztowało nas, aby tego 
Wernyhorę" z Pragi powstrzymać w 

jego recytac? muzyczn
W iele bardzo wiele nadesłanych wier 

szy i nowel, n.e nadaje się do druku, ze 
względu na ich niedoskonałą formę, czą 
sto banalna treść

Wielu autorów memorjałów ekono­
micznych, pi oponuje nam niedorzeczne 
środki na zHkwidowanie kryzysu —  i 
tych chyba jest tak samo dużo, jak poe- 
tow t nowelistów.

Odrębną kategorję korespondentów i 
interesantów redakcyjnych tworzą lu­
dzie, którzy zwracają się do nas, jako 
do ostatniei deski ratunku, w  nadzieji, 
że redakcja pisma robotniczego załatw’ 
ich kłopoty.

Ludzie bez dachu nad głową, pozba­
wieni pracy, zabiegający o oomoc z o- 
p eki społecznej, o wstrzymanie grożą­
cej eksmisji, starający się o  obiady w 
komitecie obywatelskim lub o mleko 
dla dzieci, to olbrzymia większość kli­
en tów  naszych

Weźmy dla przykładu dzisń wczoraj- 
"zy.

Rano przyszedł do Redakcji robotnik 
z żoną i trojgiem dzieci. Szedł piesze z 
Lap do WarszawTi aby tu w Funduszu 
Pracy otrzymać robotę Przyszedł darem 
nie. 0  głodzie, w  skwarze premieni sło-

[ się nadto myślą polityczną, ogarniającą 
całość Polski, skłaniało się teoretycznie 
na stronę Rosji, jako mocarstwa, któ;C, 
władając iuż naiwiększą częścią dawne) 
Rzplitej, może w razie zwycięstwa zje 
dnoezyć wszystkie trzy dzielnice i w y­
zwolić z-enre piastowskie z pod grożą­
cego im zagłada naporu pruskiego.

Patrjotyzm rozumny nakazywał za 
tern i Polakom z zaboru austrjackiego 
czekać biernie na postęp zdarzeń w o ­
jennych, a nie rzucać się z zapałem w 
objęcia monarchji habsburskiej, sprzy 
mierzonej z najbardziej zajadłym i  naj­
groźniejszym wrogiem Polski i polsko 
ści.1 Niestety, stało się zgoła przeciwn e 
i stokroć gorzej niż można było przy 
puszczać.

Na gruncie galicyjskim, niezależnie od 
tamtejszego ruchu austrjacko - polskiego, 
zorganizowała się grupa strzelecka, któ 
ra zaczęła działać na własną rękę i skie­
rowała pierwsze swe kroki na ziem ę 
Kielecką, jako bliską od Krakowa i 
przystępną łatwo wskutek nieobecno 
ści wojsk rosyjskich

Pod osłoną armii austriackiej prze 
kroczył granicę oddział strzelców, liczą 
cy około 300 ludzi, i przyszedł do Kielc 
dr.ia 12 sierpnia w południe. Komisarz 
tej grupy strzelców oznajmił obywate^m 
kieleckim, zwołanym przed gmach rzą­
du gubernialnego, że „niezawisła armia 
polska, uznana przez oba mocarstwa 
wojujące: Austrję i Prusy, zajęła Kielce 
w imieniu Rządu Narodowego niepod’e. 
głei Folsk:" To oznajmienie bomba- 
styczne padło r.a obecnych niby ude 
rz&iue obpehem w  łeb: zgromadzani

necznyoh, półmdlejąc z wyczerpania —  
szedł dc Warszawy cztery dni. W  W ai- 
szawie usłyszał znaną odpowiedź 

pracy niema.
Otrzymał 50 procentową zn ikę na ko 

lei w drodze powrotnej. Za co miał ku­
pić bilet, kledv <już drugi dzień nie jadł, 
a dzieci i zona nocowały na dworcu, i 
dzięki litości kolejarzy nie zostały wypę 
dzone na ulicę pu zamknięciu dworca.

W ędrow iec staną! na uilicy i zaczął ie  
brać... Uzbierał 30 gr.

Z rodziną odprowadzony został u'o ko 
misarjatu, gdzie usłyszał z ust dyżurne­
go przodownika, że ma się wynosić w 
ciągu 24 godzin z Warszawy, bo inaczej 
pójdzie dc kiyminafu!

Za co do kryminału mam pójść —  py­
ta nas przybyły. Za to, ie  nie mając 
pracy żebrzę, ie  nie kiadne jeszcze tnie 
rabuję A może i lepiej pojsć do krymi­
nału.

Poradziliśmy nieszczęśliwemu człow.e 
kowi. aby wraz r rodziną wsiadł do po­
ciągu i jechał bez biletu.

Daiec.oin kupiliśmy chleba.
+ *

*

Przeczytacie w „naszej rubryce'*, ie
bezrobotny elektromonter poszukuje pra 
cy Ledwc przyszedł do nas, wycierpa- 
ny, wycieńczony. Prowadził ze sobą 
2-ch małoletnich synów Ubranie na 
nich wisiało w  strzępkach. Oczy płonę­
ły gorączką głodową. Mieszka nu Anno­
polu. Przejście kilku kilometrów było 
dle niego wysiłkiem tak wielkim, że kie 
dy dotarł co  re-cfakcji, nie miał siły mó­
wić. Długo wypoczywał Orłowski, nim 
byl w’ stanie przedłożyć swoja Dioóbę o 
ogłoszenie go w  naszej rubryce ie  po­
szukuje pracy. Uczyniliśmy to, i jeżeli 
kto z Czytelników może przyjść Orłow­
skiemu z pomocą, niech spieszy, a ura­
tuje człowieka przed ćmiercią głodową.

Kielczanie osłupieli ze zdumienia, a n ie­
którzy przerazili się nawet, czując tu 
jakąś robotę samozwańczą, łub bodaj 
nawet podstępną. Zaniepokojenie z po ­
wodu przybycia tego wątpliwego „w o j­
ska polskiego" wzmogło się jeszcze, gdy 
na ulicach miasta zjawiły się poiozłc 
piane wszędzie odezwy bezimiennego
Rządu Narodowego" i bezimiennej „K o ­

mendy Głównej (7) wojsk polskich". 
Anon-mowy Rząd Na-odowy" wzywał 
obywatel? ziemi Kieleckiej do współdzia­
łania, ogłaszając jako zdrajców tych 
którzy okazaliby sie nieprzychylni; ode­
zwy głosiły nadto, że „Rząd Narodowy ' 
hierze w posiadanie i w  opiekę wszys1 
k.e budynki rządowe i lasy, ludność- za i  
obiecuje bezpieczeństwo i  troszczenie 
się o pomyślne żniwa"

Te zanowiedz szumne, które intruz- 
zza kordom? przywieźli ze sobą w  zana 
drzu, stały się prawie natychmiast fra 
zesami stomolnemi i ściągnęły nr K ie l­
ce pierwszą wielką klęskę: zamiast o 
biecanego ładu i porządku zapanował 
rychło straszny popłoch i zamęt, a za - 
rriast bezpieczeństwa. zaw'sła i  zacią­
żyła nad ludnością tutejszą trwoga ó- 
kropną i groza

W  kilka godzin po wkroczeniu strze! 
ców, którzy usadowili się głównie na 
dworcu kolejowym, wpadł do miasta na 
gle oddział wywiadowczy kawaierji ro ­
syjskiej i,na ulicsch wszczęła się strzela 
nipa w różnych miejscach i kierunkach 
poczem zrohiła się w mieście cisza gro 
botva.

Slrzelcy, opuściwszy swa siedzibę na 
dworcu, cofnęli się w nocy do wioski 
pobliskiej, osłoniętej lasem, skąd naza 
jutrz rano, w czwartek dnia 13 siemnia 
zostali wyparć' przez liczniejsze już si­
ły rosyjskie, zaopatrzone w armaty p j 
lowe

Grupa ‘ i  kt, ktoya iom jn t.

A  może Orłowskim zajmie się Wydział 
Opieki Społeczne] Do wiadomości W y 
działu podijemy jego adres: Orłowski 
Czesław, Annopol 23 m 5

* **
Młoda kobieta, matka ośmiomiesięcz­

nego dziecka, ebee je oddać na wycho­
wanie, do zakładu opiekuńczego dla 
niemowląt. Zakład nie przyhnuj'e dzieci, 
o ile te mają matk' lub ojców.

Matka zaś nie może dostać pracy — 
przedewszystkiem z powodu dziecka.— 
Jest skłonna oddać je na wychowanie. 
Odui.ć na własność komuś, kto za'mie 
sńe niemowlęciem, przygarnie je i w y­
chowa.

Jedna znajoma wzięłaby dzieckr ale 
cóż. sama nie ma co wziąć do u st. Dru­
ga weźmie dziecko, ale chce 20 zł. m:e 
sięcznie za jego utrzymanie. Na N o w j - 
grodzkiej (przvtułku dziecięcem) mowy 
nie ma o przyjęciu dziecka Przepełnie­
nie, Chyba, że borykająca się z trudn > 
ściami matkr podizuci je. W e Lwowie 
dzieci podrzucane są pod pomnikiem 
Sobieskiego. W  Warszawie dzieci pod- 
rzuca się w  okolicach pla-m Starynkie- 
wicza, ica Poznańskiej, Wspólnej. Często 
o św ide lub późna nocą możr.a zoba 
czyć policjanta niosącego na ręku pou 
rzucone dziecko, które via kom.sariat 
wędruie do przytułini, na ul. Nowo­
grodzkiej, gdzie już wreszcie z musu 
zaopiekują się nim.

Może wkrótce matkia ośnuomierięcz- 
nago dziecka powędruje w  okolice ul-, 
cy Nowogrodzkiej i ukradkiem w 
btamie, lub pod płotem szpitala złoży 
drogocenny drobiazg kwilący i z cięż 
kiem sercem odejdzie do pracy, która 
może dostanie, pod warunkiem, ł t  b ę ­
dzie same

A . O.

przedniego obwieściła buńczucznie za 
ięcie Kielc, zdołała umknąć, podobni 
prawie cała, nie poniósłszy strat dotkl 
wych, ale miasto, bezsilne wobec tej :n 
wazji i zgoła niewinne, musiało zara 
odpokutować boleśnie za odwiedzin) 
niespodziewane- i  tiepoźądane.

Pod grozą obrócenie miasta w  peizv 
nę Kielce musiały zapłacić kontrybucii 
w kwocie 105,000 rb„ a kupcy ttrteji. 
osobliwie żydowscy, ucierpieli prócz te 
go bardzo wiele wskutek zrabowana 
im sklepów. Przez dwa dni miasto w - 
glądało jak wymarłe po dżumie lub cho 
Terze; sklepy pozamykane lub pozeb' 
jaue deskami: bramy domów zawarte, ni 
ulicach pustki.

Po tej klęsce mate-ąainej bardzo do­
tkliwej dla miasta, gdy mieszkańcy przy­
gnębieni i strwożeni zaczęli uspokajał 
się nieco i  przypuszczać, że fatalna In­
wazja strzelecka już się me powtórzy 
spadłt Ua Kielce klęska druga, tvm ra 
z p m moralna więcej, niż finansowa, ah 
przez to właśnie gorsza, może i szkodli­
wsza w swych następstwach. W  nie 
spelna tydzień po pierwszetr wtargrią- 
ciu przyDyła do Kielc znowu rzesz* 
strzelecka, liczniejsza znacznie od po­
przedniej i  rozmieściła się prawie p3 
wszystkich budynkach rządowych, i na 
slupach ulicznych i na murach zjawiły 
się odezwv „szefa żandarmów polo- 
wych", wzywająca ludność do składan a 
broni w magistracie, do zapisywania r-,ą 
w szeregi strzeleckie i do okazvwaria 
Rządowi Na-oaowemu przychylności 

pod grozą sądu wojennego W  gmach i 
rządu gubernjalnego usadowił się sami- 
zwańczy „Komisariat wojsk polsklcł 
rychło zaczęły się rządy teroryslyczne 
oraz rządy blazeńskie, a niektóre czyny 
i D o s tęp k i  tego niby „woiska polsa :eg >" 
stały się wstrętne nawet dla prosiaków.

P fliL  gMtJr

JaK endecy witali 
s t r z e l c ó w  w  r .  1 9 1 4
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Niezgrany koncert
Paki czterech: A ng lji, Francji, W ioch i N ie­

miec m ial być następcy dawnego koncertu m o­
carstw europejskich, który —  prawem silniejsze­
go —  decydował o wszystkich sprawach Euiopy. 
zmuszając małe państwa do posłuchu Ten kon­
cert p izepołow ii się, gdy w  czasach pized\vojen- 
nych mocarstwa utworzyły dwa ugm powania: 
trójprzymierze niemiecko - austrjacko - włoskie 
i dwuprzym icrze francusKO-rosyjskie i zuipemio- 
ue porozumieniem z Anglją.

Po wojnie, gdy onydwa ugrupowania z różnych 
powodów przesiały istnieć, przewaga wielkich 
mocarstw została jednak zachowaną w innej fo r­
m ie: przez uprzy-wilejowane stanowisko w  Lidze 
narodów, gdzie form alnie tylko istnieje równo­
uprawnienie, w rzeczywistości jednak mocarstwa 
m ają decydujący głou, co na zewnątrz uwydatnia 
się w ien sposóib, że m ają one w Badzie L ig i sta­
łe miejsca, podczas gdy dla reszty państw usta­
nowiono miejsca wybieralne

Z inicjaty w y  MacDonalda powstało .przed k il­
ku tygodniami porozumienie czterech moca.stw', 
zwane leż paktem rzymskim, i leże umowa zo­
stała w Rzym ie pcdRunna Zastrzegano się, że 
pakt nie jest przeciw  nikomu skierowany ani 
też niema ceiu narzucania innym  swej w oli —  
chodziło rzekomo o co innego, m ianowicie o sil­
niejsze zanezpieczcnie pokoju; o złagodzenie tar­
cia francusku_w łoskiego. W iaóomo też, że Fran­
cja podpisała pakt z zastrzeżeniami zawartem i w  
liście Paul-Boncoura, utrzymanym w tajemnicy.

Zaraz po podpisaniu paktu podniosły się gło­
sy, że n.e w ytrzym a en pierwszej próby życio­
we], gdyż trudno będzie połączyć tak sprzetzne 
interesy pod jednym strychulcem. Niedługo trze­

ba było czekać na sprawdzenie się tych przew i­
dywań, siało się to z okazji za m i rzonej intei - 
weyrcfji w Berlinie z powodu ustawicznych napa­
ści urzędowych czy przez rząa n.emieck tolero­
wanych na Austrję. Z inicjatywy Areglj m iały 
trzy mocarstwa paletowe zrobić w Berlinie —  na­
turalnie grzeczne i przyjacielskie —  przedstawie­
nia, żeby nie naruszano praw m iędzynarodowych 
przez ciągle mięszanie się i wpływanie na we 
wnętrzną politykę Austrji, broniącej się przed 
opanowaniem przez hitleryzm Okazało się jed­
nak, że taka wspólna interwencja jest niem ożli­
wa ponieważ W łochy —  faszyzm  faszyzm a w. 
oka nie wykffuje —  uchylają się od udziału tak, 
ze w najlepszym razie m ożliwą będzie interwen­
cja Ang lji i Francji. Ta  —  wedh przedwojennej 
te-minolugji —  ekstra fura włosie* idzie taK da­
leko, żc urzędownie zaprzeczono, jakoby Rzym  na 
władną rękę jak doniesiono, w ysiąpić w Berli­
nie z przyjacielską interwencją

Stało się więc widoczne, że pierwsza próba so­
lidarnego wystąpienia uczestników paktu czte­
rech zupełnie nie powiodła się. To  daje prasie 
francuskie; okazję do drwin i  do zapytań poco 
taki pakt istnieje, jeżeli z m iejsca okazuje się, że 
JeS . niezdolny do czynu? T o  iDyzo z góry de prze 
widzenia, ileże paki był potrzebny Mussoliniemu 
dla zaimponowanie jęczącemu w ucisku na.odo- 
w i sukcesem w polityce zagranicznej i był potrzeb,, 
ny M acDonaloowi jako plaster na rapę odniesio­
ną na m iędzynarodowej konferencji gospodarczej, 
żebrano cżiery instrumenty, ogłoszono światu 
powstanie potężnego kwartetu, a gdy m iał nastą­
pić pierwszy występ — instrumenty grały każdy 
z  .osobna i powstała Kakofonia.

Z małego strajku—ruch rewolucyjny
STRAJK  PO W SZE C H N Y  W H A W A N IE

Z H aw any (stolica Kuby) donoszą, że strajk szo­
ferów roizwanąi 6ię w powszechny, połączony z 
masowemi demonstracjami przeciwko rządowi 
prezydema-dyktatora Machado.

W szyscy pracownicy tram wajow i i kolejowi o- 
Taz zecerzy przyłączyli się do strajku

Z powodu całkowitego wstrzymania dowozu 
żywności, wszystkie sklepy w  mieście są za­
mknięte.

Na nadzwyczajnym  posiedzeniu gabinet posta­
nowił zarządzić m obilizację oddziałów po licy j­
nych i wojskowych, które m ają być użyte do za­
stąp.enia strajkujących pracowników uistytucyj 
użyteczności publicznej.

Miejsce pobytu prezydenta Machado, przeciwko 
któremu cały ruch jest skierowany, nie jest 
znane.

i ^ , — o q o —

Ze  stronnictwa ludowego
PO S IE D ZE N IE  ZAR ZĄD U  OKRĘGOWEGO 

W  K R A K O W IE
Pod przewód.,iotwem posła Maksymi1 jana Ma­

linowskiego z W arszawy odDyło się w  drau 6 
sierpnia wt K iakow ie liczne żebranie delegatów 
stronnictwa ludowego z Maropoiski, na którem 
wygłoszono kilka aktualnych referatów. O sytua­
cji politycznej łącznie z wypadkami w  Małopol- 
sce referował pos. W itos, o sytuacji gospodaiczej 
poseł Malinowski, o sprawie karten ks. redaktor 
Banaś z Grudziądza.

Referatu pos. Witosa wysmehano w głębok.em 
skupieniu, Zawierat ^n ponure zestawienie fak­
tów zaszłych w ostatmen dwóch miesiącach w 
Matopolsce, oraz wykazywał ich podłoże.

Zatwierdzono wszelkie poczynan-a stronnictwa 
i z uznaniem przyjęto do wiadomości akcję pomo­
cy dla dotkniętych wypadkami.

W  dyskusji przemawiało kilkudziesięciu dele­
gatów z całego terenu małopolsl 'ego Przedsta­
w iali tężyznę organizacyjną, zapal ludzi do ro­
boty, w ielką ofiarność na rzecz uwiezionych i  po­
święcenie. Dla przykładu warto podnieść, że nie- 
ty lko księdzu uwięzionemu, ale i innym działa­
czom wzorowo sprzątnięto z pola i ziajęlo się lo­
sem pozostałych w domu.

Na jesiennym Sejmie stronnictwo przedłoży 
materjał, przedstawiający obraz wypadków, któ- 
le  trzech starostów postały na. emerytmę.

Postanowiono założyć Zaw oaow y Zw iązek rol­
ników, jaki na terenie b. Kongresówki rozw i ja 
się od lal kilku, oraz zająć się poważnie organi­
zacją konstytucyjnie dozwoloną w obronie przed 
kartelami.

Referaty w yw ołały kilkugodzinną dyskusję, 
w ielce ciekawą.

W  zebraniu uczestniczyli wszyscy obecni i  byli 
posłowie z terenu małopolskiego i cieszyńskiego: 
W itos, dr Kiernik, Madejozyk, Roj, Pu^g, Stach­
nik, Brodacki, Krzciuk, Bobek, dr. Gruszka, dr 
Putek i Szczepański oraz okoto 60 delegotów, m. 
in. inz. WawM zkowicz, dyr. Górski, dr Koc, Ma­
mak, Bania, Frankiewicz, Marchwicki, Syrek i 
inni. Ponadto jaw ili się generalny sekretarz stron­
nictwa b poseł Bagiński, oraz redaktor „Piasta*' 
B ielenir

Kilkugodzinne zebranie cechowała rzetelna 
troska o dalsze losy pańsl wa i luou Podkreślano 
laikże wytrwałość w rzetelnem zsolidaryzowamu 
się wszystkich żyw iołów  demokratycznych w kra­
ju  —  aż do ryóhłego zwycięstwa.

Z nroin i zc świata
B PO SE Ł PU T E K  S K A ZA N Y  N A  6 M IESIĘ­

CY W IE Z IE N IA . Przed sądem w W adowicach 
zakończyła się rozprawa przeciwko dr Józefowi 
Putkowi. oskarżonemu o doniesienie przeciwko 
komendantowi PP  w Wradow.cach, Stankiewiczo­
wi. Sąd uznał dr. Putka w innym  przestępstwa i 
skazał go na 6 miesięcy więzienia i utratę praw 
obywatelskich na przeciąg 3 lat,

P. K W IA T K O W S K I O BJĄŁ FA B R YK Ę  W  
CHORZOW IE I MOŚCICACH. W  uL. tygodniu 
b. m inister Kwiatkowski objął stanowisko naczel­
nego dyrektora zjednoczonych fabryk zw iązków 
azotowych w Mościcach i Chorzowie Dyrektor 
dotychczasowy inż. Bądowski przechodzi na ana­
logiczne stanowisko do Towarzystwa eksploatacji 
soli potasowych. P. Kw iatkowski urzędować bę­
dzie w Mościcach, w Cłu zowie zaś będzie go za 
stępował dyrektor handlowy Sehaetze'

A U TO R ZY  D R A M A TY C ZN I PR ZE  CI W  DYR 
KRZ> W OSZEW S K IE M l. Na terenie teatralnym 
wynikł nowy sensacyjny zatarg, którego inicjato- 
.am i są tym razem autoizy dramatyczni Pisarze, 
którzy wystawił: w ciągu ubi< glego sezonu tea- 
trr nego swe sztuki na scenach b. teatrów m ie j­
skich w W arszawie występują przeciwko dyr. 
Krzywoszewskiemu z żądaniem wypłacenia im 
poważniejszych odszkodowań. Autorzy dram aty­
czni twierdzą, że przedstawiane im rachunki dla 
obliczania tantiem nie były dokładne i nie odpo- 
"  adały rzeczywistym  wpływom  kas teatralnych. 
W imieniu autorów ad w. Bey-lin wystosował do 
dy,r. Krzy woszewskiego wezwanie notarialne, w 
k, >r< m domaga się wypłacenia z tego tytułu od- 
szkodc waoia w wysoke*»i około 20.000 zl.

DYYÓOH CHŁOPCÓW  S P A L IŁ O  S IE  W  STO ­
DOLE W' sobotę nad ranem wybuchł w' stodole 
I—id-wika Stebla w Ruda ie Śląsk iej pożar. Nocy 
tej spali w stodole sy r Stebla. 14-letni Jan i  lu 
letn Tenty Symbol, któi zy w czasie pożai u po­
nieśli śmierć wskutek uduszenia. Zwęglone zw ło­
ki obu nieszczęśliwych chłopców wydobyto z pod 
słomy i zlozono w  m iejscowej kostnicy.’ Pozalem

uległo uduszeniu i  spaleniu 50 kur, a inwentarz 
roln iczy ulugł zupełnemu zniszczeniu. Ogólna 
szkoda wynosi około 10.000 zł.

L E K A R Z  W  W IĘ Z IE N IU  R O ZPO CZĄŁ GŁO­
DOM KE- Przebywający od 7 miesiecy w w ięzie­
niu iekai z dr. Tadeusz Stefanowski w W arszawie 
ogłosił głodówkę na znak proiestu przeciw prze­
trzyjmy waniu go w zamknięciu. Odm ówił on 
P rzyjfC ja pokarmu i po 6 dniach zasłabł. Zarząd 
w.ęzienia w obawie o życie lekarza postanowił 
zastosować, przymusowe odżywianie. Na skutek 
perswazji adwokata u-oato się nakłonić Stefanow- 
skiego do przerwania strajku głodowego. Stefa­
nowski na skutek wyczerpania przewieziony zo ­
stał do szpitala.

M ASO W E F A Ł S Z O W A N IE  R E C E PT W AR. 
SZA W SK IE J  K A S Y  CHORYCH. Od dłuższego 
czasu w Warszaw ie grasowali fałszerze recept Ka­
sy chorych, którzy pobiali z aptek narkotyki i 
różne specy fik i za sfalszowanemi receptami. Kasa 
chorych poniosła z tego powodu duże straty. Po­
wiat! tmi ma o tern policja zarządziła obserwacje 
i w rezultacie przyłapano czterech członków or­
ganizacji fałszerskiej. Są to- J u1 ja n Grabowski, 
Tadeusz Członkowski, Jan-Stanislaw Kuszczyński 
i Czesław Dąbrowski. Rew izja  przeprowadzona w  
icł mieszkaniach u jawniła większą ilość czystych 
i sfałszowanych blankietów na recepty Kasy cho 
rych w Warszawie. W yszło  na jaw , iż araki zo­
stały wykradzione, recepty zaś z podpisami leka­
rzy i pieczęciami sfałszowane i misternie podro­
bione. Grabowskiego, Członkowskiego, Kuszczyń- 
skiego i Dąbrowskiego osadzono w  więzieniu, d a l 
sze rew iz je  i aresztowania są w toku.

SENSACYJN A S P R A W A  O S F A Ł S Z O W A N IE  
TE S TA M E N TU . W  styczniu br. zmarł w YVar 
szawie właściciel w ielkiej kamienicy przy ul. Mo­
kotowskiej F ryderyk  W ilhelm  Bocie, k tó r y  od 10 
lat byl umysłowo chory i pic byl zdolny "do pro-^ 
wadzenia jakichkolwickbądż interesów. T ym cza ­
sem po jego śmierci okazało się, iż w  5-yin w y ­
dziale sądu okręgowego w  W arszaw ie zgłoszono 
testament Bocka który poczynił szereg zapisów, 
m iędzy in-nemi na swą wyrbowanicę i inne oso­
b y  z  pominięciem prawnych spadkobierców. Ci 
ostatni, m iędzy innemi siostia Bocka, wystąpiła

ze skargą do urzędu prokuratorskiego o sfałszo­
wanie testamentu, wskazując na cały szereg da­
nych.

M ĄŻ Z A S T R Z E L IŁ  ŻO NĘ NA SALI SĄDO- 
YV EJ W Żelechowie pod Garwolinem rozegrała 
Się niezwykła trageoja. Dc Żelechowa przybył na 
sesje w yjazdową sąd g-oazki z Sobolewa. M. in. 
na porządku dziennym byia sprawa małżonków 
Stanisławy i Konstantego Biernackich. Stanisława 
Biernacka, nauczycielka szkoły powszechnej w 
Żelechowde, liczyła lat 27. Małżeństwo je j nie b y ­
ło szczęśliwe, to też w yn ikały z mężem częste za­
targi kończące się niejednokrotnie przed sądem 
grodzkim. Tym  razem m iała być również rozpa­
trywana sp-awa o zajście w  rodzinie. Podczas 
przesluchi ivania świadków w yw iązyw ały  się co 
chwila sprzeczki m iędzy malżonKam.. E)oszło do 
tegc, że sędzia zarządził przerwę i wyszedł do są­
siedniego pokoju. Podczas nieobecności sędziego 
Biernacki podszedł nagle do żony i z  okrzykiem: 
„Śm ieić twuja!“ strzelił do n iej dwukrotnie. Na­
uczycielka przebiegła kilka krokow, opa-ła sie o- 
burącz o stół i po chw ili runęła na podłogę Zwa- 
b*ony strzałami sędzia wbieg’ do pokoju i zdążył 
wyrwać zabójcy rewolwer. N iema' jednocześnie 
wbiegł do pokoju policjant, który znajdował sie 
w poczekalni. Biernackiego obewładniono i osa­
dzono w  areszcie. W ezw any lekarz stw ierdził 
zgon Biernackiej. Zbrodnia wywołała w Żelecho­
w ie ogólne poruszenie. P<»dczas odprowadzania 
zabójcy do aresztu, tłum usiłował go zlynczować.

N IE Z W Y K Ł Y  N A P A D  R A B U N K O W Y W  PO- 
ZN ANIU w ydarzył się w  piątek na mieszkanie 
spedy tora Kadłera na W ołn icy 4. Około godziny 
9 przyszła do jego mieszkania pewna kobieta i 
zapytała siużącą o właścicielkę. W  chwilę po o- 
dejściu tej kobiety zaazw orilo  do drzw i dwóch 
osobników pod pozorem oddania jakiejś paczki. 
Gdy' służąca zajęta była rozmową z jednym, dru­
gi opryszek w da ił się do mieszkania i pchnął 
dziewczynę z oałej siły, następnie obaj zw iazali 
służącą powrozami i zabronili je j, by wolała o 
pomoc. Ogłuszona silnem uderzeniem i wystra­
szona dziewczyna leżała na podłodze Tymczasem 
bandyci przeszukali sześciojx>kojowe mieszkanie 
i przetrząsali wszystkie sk-ytki i biurka. P c  grun



6 Nr. 179, W torek 8 sierpnia 1933 r.

townem sp'ondrowaniu zD>egii, zamykając drzwi 
i  pozostawiając związaną służącą na łasce losu 
Napad w ykryto niebawem. Jeden z przechodzą- 
cych schodami wsjoóilokatorów usłyszał jęk i ko­
biece. W ;adomość o  napadzie podczas ożywionego 
ruchu na ulicach i przed zamknięciem bram, o- 
biegła całe miasto. Gdy przybyła policja, W olm cę 
i pobliski plac Sapieżyński zalegał tłum, kolpor­
tujący najnieprawdopodobniejsze wieści. Policja  
obstawiła wszysłkie wejścia i w yjęcia  do pobli­
skich domów, patrole wszczęły pościg, który trwał 
do późnej nocy Przesłuchano napadniętą służącą 
i przybyłego później właściciela mieszkania. W e­
dług obiegających pogłosek w  ręce bandytów 
wpadło podobno 3 tysiące złotych, które miały 
być w  skrytce pod otoman-Ką. Gayny te pogłoski 
potw ierdziły się, wówczas stałoby się jasnem że 
handyci byli doskonale poinformowani o zwycza­
jach w  mieszkaniu p. Kadlera, stwierdzonych 
przy pomocy złodziejskich wyw iadów.

„MÓW IĄC A  K S IĄ zK A ". N iejakiemu Szutkow- 
sklemu, nauczycielowi ludowemu w Berunie uoa 
lo  sie po 10 latach mozolnych poszukiwań zbudo­
wać aparat, k ló iy  został prztz niogo nazwany 
..mówiącą KsiąŻKą *. Aparat ten gra z nut, .-zy -a 

 ̂drukowane słowa, dokonuje zatem czynności, któ­
rym  dotychczas mogi podołać jedy nie mózg ludz 
k i i  przyrządy głosowe człowieka. Podstawowemi 
pierwiastkam i mówiącej ks.ążki są:- elektryczny 
motor w rażliwa na światło komói ka selenu, zwa­
na również „elektrycznem okiem ", wreszcie i 
śmu dźwiękowa z nagnanemi zgłoskami i spoi- 
głoskami przesuwającymi się przeti ńęoenKiem a- 
paratu równolegle ze znakan.l alfabetu, wy pisa- 
i cmi na taśmie. Czytanie czyli uzgoduianię tej 
lub owej litery z  odpow 'ednim dźwiękiem  w ła­
ściwym tej literze, odbywa się stale clz.ęKl 
wyłączeniu prądu, Innem, słowy przy każdem 
wyłączeniu prądu taśma „w ypow iada" zgłoskę 
lub spótzgłoske, której dźw iękowy zapis znajduje 
się w danej chw ili tuż pod unieruchomionym 
znakiem. Jak się odbywa to wyłączenie prądu, 
stanowiące, sekret aparatu? W yobraźm y sobie ne­
gatyw y film ow e z jasnemi literam i i weźmy dla 
j.rzykładu jakąkolwiek, oczywista, że cały nega 
tyw przesunie się piZod pozytywem  zanim litera 
Z z  negatywu nie pokryje się z lnerą 7- z pozy­
tywu: otóż w tej chw ili nastąpi wyłączenie prądu, 
ponieważ okiem kontrolującem pokrywania się 
liter jest „elektryczne oko", które jest dobrym 
przewodnikiem elektryczności jedynie wówczas, 
gdy jest noddane działaniu światła i ponieważ 
w  chwili wzajemnego pokrywania się liier Z za 
ćmienie jest zupełne. Takie samo wyłączenie prą­
du następuje przy kazdem innem zaćmieniu li­
ter.

TILEORAMY
Z W IC E M IN IS T R A  d y r e k t o r e m  k a s y  

CHORYCH

Wtttofflawm, 7 sierpnia (tel. w ł ). W  najbliż- 
szych dniach dyrektorem wai szawskiej Kasy cho 
rych zostanie m ianowany p Szubartowciz, b. w i­
ceminister opieki społecznej.

B A N K R U C TW O  B A N k U 'P . W IŚL IC K IE G O
Warszawa, 7 sierpnia (tel. w ł.). W ydzia ł cy 

wilny sądu okręgowego ogłosił upadłość kasy' 
kredytowej kupców i przemysłowców, której pre­
zesem jest znany poseł żydowski z RB p. W  i- 
śHnki

O K R AD ZE N IE  KOŚCIOŁA
Warszawa, 7 sierpnia (tel. wk). Dzis nad ra­

nem została popełniona kradzież w  kościele F ian- 
ciszkanów. Złodzieje skradli złote wota z  ołtarzy, 
srebrne zaś porozrzucali. Pozatem rozbili 4 skar­
bonki. Na ślad złodziei dotychczas nie wpadnięto.

DOLAR
W a i łzawa, 7 sierpnia (tel, wł.). W  obrotach 

prywatnych płacono dziś za dolara 6‘37 zł. Bank 
Polski płacił 6' 15 zł

TR O C K I "WRACA DO ROSJI?
Paryż, 7 sierpnia. „Matin” donosi z  Londynu, 

że wedle obserwacyj pewnego koretspond. angiel­
skiego, wysłanego ao Royai spec jalnie w  tym ce­
lu, aby śledzić stosunek L itw inow a do Trockie­
go, m iędzy obydwoma politykami doszło do po­
rozumienia Korespondent ów m iał stwierdzić, że 
Trock i i  Litw inow ’ odbyli w pewnym  hotelu w 
Royat poufną »-ozm )Wę, która trwała przeszło 

dw ie godziny . M iano osiągnął' Dorozumienie, w e­
dle którego Trock i n ielylko ma powrócić do Rosji 
sowieckiej, lecz ma objąć naczelne dowództwo ar- 
m ji czerwonej na Ukrainie sow ieckiej, gdzie z po. 
wudu polityk i agrarnej Stalina panuje wśród lud­
ność5 wielkie rozgoryczenie Ma to w płynąć na lu-

i to fiuifeży
( Telefonem  od naszego korespondenta)  

Warszawa, 7 sierpnia 
Dzisiejsze pisma komenuiją m owe p  Sławka 

o nowej ordynacji wyborczej do Senatu, wedle 
której wyborcami będą tylko kawalerowie orde­
ru „Vk-tuU m ilita ri" i „Krz^za niepodległości" i 
stwierdzają, że kawalerów „Yrrluta milita.ri" jest

do „elity “?
6000, zaś „K -zyż  niepodległości" ma 18.000 osob 
Ponieważ krzyż ten będzie nadawany jeszcze dc 
końca br„ razem więc wyborców do Senatu bę- 
ozie około 30.000. W ynika z tego, że wedle nowej 
konstytucji najzashueńsi ludzie w  Polsce nie t>ę. 
dą  ̂wyborcam i ao Senatu

—  O 6 O —

w a l k £  z
Londyn, 7 sierpnia. W edle doniesień z D obi ino, 

na wniosek ministra sprawied. wości i ministra 
obrony krajow ej utworzono w  Iilan d ji gwardję 
obywatelską, w której skład weszli wyłącznie 
członkowie powstania z r. 1916 i uczestnicy re­
w olucji z r. 1922 Zadaniom gw ara ji obywatel­
skiej jest tłumienie wichrzeń faszystowskich, o-

dność ukraińską uspakajająco, ponieważ Trocki 
stale uważany był za przyjaciela chłopstwa.

L IC ZN E  U TO N IĘ C IA  W  B A Ł T Y K U  
Rerim, 7 sierpnia. Wskutek wzburzonego Bał­

tyku w ydarzy ły  się wczora u wybrzeża Prus 
Wschodnich liczne wypadki utonięcia podczas 
kąpieli. W  Rauscher utonęły 4 osoby, w  Neu 
Kuhren 3 a w  Kranz 1 osobo.

O B Ł A W A  N A  KO M U N ISTÓ W  
Berlin, 7 sierpnia. W  ciągu ubiegłej nocy usi­

łowali komuniści u iz^dzić demonstracje uliczne, 
zostali jednak za każoym lazem rozpędzeń 
W  dzielnicach, w których zauważono wzmożoną 
działalność komunistyczną, dokonano dziś naa 
ranem rew izji, aresztując przeszło 30 usób. Poza­
tem w ręce policji wpadła ta jna Kom unistyczna  
radjostacja nadawczo-odbiorcza. Aresztowanych 
odstawiono do obozu Koncentracyjnego.

D O LLFU SS ZAPR O SZO NY DO RZYM U  
Wieaeri, 7 sierpnia. O ficjaln ie p o tw ie rd za j, że 

Kanclerz d r. Dollfuss został przez Mussolmiego za­
proszony do Rzymu. Te im in  wyjazdu kanclerza 
nie został jeszcze ustalony. Wskazują, że chwila 
obecna me jest korzystna ze względu na koniecz­
ną obecność kanclerza w  Ausirji. Kóła polityczne 
są zdania, że zaproszenie d ia  Dollfussa do Rzym u 
stoi w związku z interwencją dyplomatyczną w 
Bei linie,

W  S ZA LE  P IJAC K IM  
Paryż, 7 sierpnia Do pewnej go&pody w Nantes, 

uczęszczanej przeważnie przez robotniaów porto­
wych, przybyło wczoraj czterech robotników do­
kowych, którzy bez najmniejszego powodu po­
częli strzelać do obecnych, przyczem 10 osób od­
niosło poważniejsze rany. Napastników, którzy 
byli w stanie podpitym, aresztowano.

PO ŻAR  W IE L K IE J  F A B R Y K I W  NORW EGJ!
Oslo,. 7 sierpnia. W  fabryce wyrobów gumo­

wych w  dziale obuwia gumowego w Askin, w po­
bliżu Oslo, wybuch] wczoraj groźny pożar, który 
doszczętnie zniszczy! kompleks zabudowań, oraz 
skład surowca. Straty wynoszą przeszło 2 m iljony 
koron norweskich

W IE L K IE  U P A Ł Y  W  ANGrLJI 
Londyn, 7 sierpnia. Anglja  południowa naw ie­

dzona została nową falą upałów. Tropikalne upa­
ły  skłoniły mieszkańców iriast do masowego w y­
jazdu nad mc rze. W  ciągu soboty i nkxł*ie25 opu­
ściło Londyn ponad pół m iljona samochodow, — 
Poza łem wszystkie pociągi wy jeżdżające w oko­
lice nadmorskie były przepełnione do ostatniego 
miejsca. W szystkie plaże morskie zaroiły sie se­
tkami tysięcy ludzi, szukających w  morzu orzeź­
wienia. W zniuzony ruch automobilowy pochłonął 
dotąd dziewiętnaście o fiar w  zabitych i kilkudzie­
sięciu rannych. W  różnych miejscach kąpielo­
wych utonęło przeszło dwadzieścia osób. W czo­
rajszy dzień był niezwykle upalny. Tempe, atura 
dochodziła w cieniu do 33 stopni C. Toteż ns p la­
żach panował ruch do połnocy. W iele  osob spę. 
dzilo na plaży całą noc.

ŻO N A  G AND H ILG O  PO N O W N IE  U W IĘ Z IO N A  
Londyn, 7 sierpnia. W edle doniesień z Ahm eda. 

Ladu, żona Gandhiego została dziś wypuszczona 
z więzienia, poczem ponownie uwięziona, ponie­
waż odmówiła zobowiązaniu się do zaniechania 
dalszego udziału w akcji nieposłuszeństwa cy­
wilnego.

LO T N IC Y  FR ANCU SCY PR ZE LE C IE L I
A T L A N T Y K  W  DRODZE DO 1NOYJ 

Pai yż, 7 sierpnia. lo tn ic y  Irancuscy Codos i 
Rossi, lecący z Nowego Jorku na samolocie „Ee

n e m  w  i r l Ł i t  ii
raz unicestwienie wszelkich ewentualnych piób 
zamachu sianu. W  dniu wczorajszym gwiardja 
obywatelska obsadziła parlament, oraz wszelkie 
budynki rządowe. Kola polityczne są zdania, że 
po odroczeniu j>arlamentu rząd przystąpi do bez­
względnej wałki z  opozycją faszystowską.

Rrix w  celu pob.cia rekordu długodystansowego, 
w idz ani b y li w  nocy o  godz. 2 w  odległości 20 
km na południe od Wiednia. W edle czasopisma 
sportowego „L ‘A u lo ‘ w przelocie ponad Raw ar ją 
lotnicy donieśli, że zauważyli znaczny ubytek 
benzyny, jaki praw d >podobnre powstał wskutek 
nieszczelności zbiornika Mają oni jednak nadzie- 
je, że minK to uda im się dolecieć do Bagdadu.

Paryż, 7 sierpnia. Lotn icy francuscy Lodos i 
Rossj przeiecieli dziś popołudniu Aleppo (S yrja ) 
w Kierunku Bagdadu.

W A L K A  Z BEZROBOCIEM W  AM ERYCE
Now y Jork, 7 sierpnia. Pełnomocnik prezyden­

ta Roosevelta, do walki z bezrobociem generał 
Johnson zatw ierdzi! tymczasową taryfę dla fa ­
bryk konserw mięsnych, zatrudniających 140 ty­
sięcy roootniikow. Tary fa  przew idujt 40-godzinny 
tydzień pracy przy zachowaniu dotychczasowych 
zarobków. Przez redukcję okresu pracy znajdzie 
zatrudnienie około 20 tysięcy bezrobotnych.

GÓRNICY A M E R YK AŃ SC Y STRAJKU JĄ 
D ALEJ

Nowy Jork, 7 sierpnia. W brew  poprzednim wia 
domościom o zakończeniu strajku w zagłębiu wę- 
glowem w Pensylwanji nadchodzą obecnie z 
B iow nw illc don>f;sien.a, że górnicy nie podjęli 
pracy i zamierzają strajk kontynuować. Na wczo­
rajsze m zgromadzeniu delegatów górniczych w y ­
powiedziano Się znaczną większością głosów za 
daiszem piowadzenien? strajku przynajm niej do 
piątku. Uchwała w  sprawie kontynuowania straj­
ku zapadła na znak protestu jrrzeciw niewcią- 
gnięciu reprezentantów górniczych do loka'nych 
Komisy j rozejmu pi zemysłowego. Przewodniczą­
cy zw.ązku górników zwrócił się do strajkujących 
górników z apelem, aby powrócili do pracy.

ESKAD RA W ŁO SK A  
JESZCZE M E  STARTU JE

Nowy Joj-k, 7 sierpnia. Eskadra lotnicza gene­
rała Ralbo wciąż jeszcze tkwi na Nowej Fund- 
landji i  m imo korzystnej pogody, jaka parowała 
w  osiatn'c.h dniach nie zdecydowała się na prze­
lot Atlantyku. Jak słychać, zamierza Balbo star­
tować we środę.

R E W O L T A  N A  KU B IE
Nowy Jork, 7 sierpnia. W edle niepotwierdzo- 

nych wiadomości z Hawanny wybuchła dziś na 
Kubie rewolta wojskowa, która pociągnęła za so. 
bą Ikzne ofiary w  zabitych i rannych. Dalszych 
szczegółów hi ak.

Przcdlfltf $włeiznQ
U B E ZPIE C ZE N IA  SPOŁECZNE 

PR A C O W N IK Ó W  R O LN YCH

Ogłoszona ostatnio ustawa o ubezpieczeniu s d o - 
leczmm z dnia 28 marca br. przewiduje, że pra- 
cownicy rolni, zarowno stali jak sezonowi, pod­
legają obowiązkowi ubezpieczenia tylko od w y ­
padków przy pracy r choroby zawodowej.

Za członKÓw rodziny pracownika rolnego, u- 
prawnionych do korzystania ze świadczeń ze stro­
ny pracodawców, uważa sie żonę robotnika oraz 
dzieer poniżej 15 lat.

Pracodawca obowiązany jest dostarczyć środ­
ków lokomocji dla przewozu chorych pracowni­
ków rob-ych i członków ich rodzin do lekarza lub 
do szpNala, względni. pokryc koszta tego prze­
wozu.

•— o o o —•



•Nr. 179, W torek 8 sierpnia 1933 r.

C zy magistrat lwowski urzęduje legalnie?
Ustawa o zmianie samorządu terytorjalnego 

weszia w życie z dniem 13 lipcn br. W praw dzie 
wejście w życie tej ustawy m iały poprzedzić prze­
pisy wykonawcze, które do tego czasu się nie u- 
kazaly, z dniem 13 li^ca powstało pytanie, czy 
wobec icgo braku wejście w życie jest możliwe, 
ewentualnie kiore przepisy z  tym terminem obc ■ 
wiązują?

Stąd powstało zamieszanie, każdy interpreto­
wał ustawę inaczej, najbardziej logicznie rozumo­
wali ci, którzj domagali się wstrzymania wejścia 
w życia nowej ustawy do czasu wydania koniecz­
nych i ustawą zapowiedzianych rozporządzeń w y ­
konawczych.

Tymczasem rząd staną! na stanowisku, że usta­
wa wchodzi częściowo" w życie i drogą okoini 
kow (nr. 51 z dnia 22 maja br. i nr. 61 z dnia 24 
czerwca br. udzielił wskazówek wojewodom i 
podległym im organom adm inistracyjnym , co z 
ustaw y wchodzi już w życio i jak to ma nyż prze­
prowadzone. Zarządy gmin do tych wskazówek 
się skwapliw ie zastosowały, zw'iaszcza do tych, 
które ograniczają w pływ  rady m iejsaiej na tok 
gospodarki samorządowej i przeKazują całą wia. 
ozę prezjdentow i (burm istrzow i) i magistratowi.

Ale odnośnie do Lw ow a okoiniK min. spr, wewn. 
w sprawie składu magistratu polecał następującą 
organizację (cytu jem y odnośny ustęp dosłownie): 
„W  koiegjum zarządu gminnego względnie m ie j­
skiego (magistratu), przewitizianem w art. 44 ust, 
5 ustawy, w charamerze ławników zasiadać winni 
dotychczasowi asesorowie (przysiężn i). W skład

magistratu m Lw ow a wchodzić będą: pi czydent 
miasta, wicejMezydenci i ławnicy, t. j. dotychcza­
sowi delegaci m iejscy, w skład zaś magistratu 
m, Krakowa —  jedynie prezydent miasta i wice­
prezydenci. Naitomiasi urzędmcy miejscy zaiow no 
we Lwow ie, jak  i w  Krakow ie wy łączem są ze 
składu magL.lratu, gdyż postanowienia zastrzegł - 
jące ich udział w  myśl par. 63 staiutu m. Lwowa 
z dnia 14 października 1870 i par. 54 statutu m. 
Krakowa z dnia 6 października 1901 iracą moc 
obowiązującą z dn wejścia w  życie nowej usta­
wy, t. j. z dniem 13 lipca br."

Pom ijam y kwestję dziwolągów  ustrojowych, 
wywołanych takicm „częściowem" wprowadze­
niem w życie nowej ustawy. W  ten sposob mści 
się odraczanie wyborów do samorządów, wygod­
niej jednak iządzić mianowanemł „samorząda­
m i", aniżeli m ieć kłopoty z wyborami.

Ale lwowski zarząd miasta nie zastosował się 
do pov.yższego zarządzenia, dotąd nie powołai de­
legatów miejskicłi na posiedzenia magistratu. Po­
dobno obecnie posiedzeń a  maglstiatu lwowskiego 
odbywają się w' ten sposób, że referują urzędnicy, 
a glosują tylko członkowie prezydjum miasta

Postępowanie to jest sprzeczne z oficjalną in­
terpretacją ustawy-, wyłożoną w okólniku min. 
spi. wewn.

Ponieważ magistrat lwowski urzęduje od 13 
lipca br. w tej uproszczonej (krakowskiej) formie, 
zachodzi pytanie, czy zarządzenia jego z tego cza­
su są legał ne^

-  oo o —

Tajemnicę zbrodni w Brzuchowicach 
zna las obok willi Zaremby

Jeszcze nie rozjaśnioną całkowi .ie została 
zbrodnia dokonana na osobie panny żarembian- 
ki, gdy znowu doszło nas eoiio o petwornem mor- 
deisiw ie, dol.onanem na osobie jakieguś niezna­
nego mężczyzny.

Brzuchowice to miejscowość, do które,, korzy­
stając z pięknej pogody, mieszkańcy Lwowa jadą 
spędzić parę godzin w atmosferze lasów sosno­
wych.

Ob. niedziel’ jeden z mieszkańców Lwowa w y­
brał się do Brzuchów ie wczesnym rankiem. Już 
około godziny 7 byl niedaleko wilki Zaremby n. 
t. zw Łyczkach, gdzK postanowił nazDierać poi- 
nych kwiatów. Zagłębiwszy się nieco w las 
poczuł jakąś niemiłą woń. Po kilku krokach, 
woń stawała sie nie do zniesienia, przyc*om 
obok w.oać było kupę starych gałęzi liści. Uni i- 
szy jedną z gałęzi, ujrzał przygodny zbieracz

kw’ iatów straszny widok Twarzą do ziemi leżał 
jakiś mężczyzna, którego głowa toczona była 

przez robactwo. Zawiadomiono natychm.ajst wia- 
dze policyjne, które wszczęły śledztwo. Okazało 
się, że mężczyzna został zamordowany kilkoma 
Ciusam, jakiegoś tępego narzędzia. Ciało zabitego 
było w negliżu.

W  czasie dochodzen zgłosiła się jakaś służąca, 
kióra zeznała, że idąc przed kilku dniami zauwa­
żyła na drodze krwawe śiady, do których-nie 
przyw iązywała żadnej wagi. Z zeznań służącej 
wynikałoby, że mordu dokonano w lesie, a zwło­
ki przeniesiono do ki żaków, gdzie je przykryto ga 
lęziami. Tajemnicę zbrodni zna tylko las, ale ten 
m ilczy N iewątpliw ie jednak władze policyjne 
wpadną na trop zbrodniarza, gdyż zawsze naj­
sprytniejszy przestępca nie potraiii zatrzeć za sobą 
śladów które wystarczą do wykrycia zbrodni

K R O N I K A
p o d  a d r e s e m  d y r e k c j i  p o c z t  w e

L W O W IE . Otrzym ujemy następując- pismo: 
Lm eryci kolejow i tą drogą zapytują dyrekcję 
poczt, dlaczego specjalnie dla nich podniesione 
zostały opłaty porta przy odbieraniu emerytur z 
10 groszy na 50. Cios za ciosem uoerza w en rry- 
lów kolejowych, Zmniejszono ich pobory o 50%' 
opodatkowano na rzecz bezrobocia fundusz pracy, 
mało brakuje, anj nałożono na nich podmeK ka­
walerski, gdyż na stare lata traktuje się ich ją  
samotnych, czegc aowodem ustawiczne zmniej- 
rzanie poborów emerytalnych. Dlaczego tylko e- 
meryci kolejowi dotknięć' są np. podwyżką por­
ta. Czy owe 40 groczy ściąganych z  płacy me za­
spokoić deiicyl budżetu państwowego?

Emeryci kolejowi.
Z K A R T ) ŻAŁOBNEJ. W  niedzielę rano zmar- 

la we Lw ow ie na udar serca Zuaanna Curkow- 
ska, wdowa po urzędniku sądowym, przeżvwsz) 
lat 73. Zm ada była matką żony redaktora „W pe 
redu", tow. Kwaśnych Obrzęd pogrzebowy odLę- 
dzie się we wtorek 8 bm. o godz. 2 popoludnu 
z krypty Ormian ns cmentarz Janowski. Cześć 
Jej pamięci!

D O LAR W E  L W O W IE . W ezera, Bank Polsk 
ustalił dolara po kursie 6‘45 zł., w obrotach pry­
watnych płacono dolaia 6 ‘5ó zł.

K R A D Z IE Ż  K IE SZO N K O W A. Karol Walłer- 
stein dzierżawca dóbr (ul. Jacka 8j wr czasie wsia­
dania do pociągu zoążająt>ego do Krynicy zosta* 
okradziony. W yciągnięto mu porife1 z gotówką 
1160 zł. .

D W IE  A W A N T U R Y . Franc W ojasz (ul, Na 
Błonie) za awantury w  stanie p ijanym  powędro­
wał w asyście poster unKOwego. śladam i p Fran­
ciszka powędrował Aleksander Kurniak, Który 
awanturował się w  ogrodzie Kościuszki.

POTRĄCONY PR/.EZ AUTO . Siatecki Mieczy­
sław, szoref autodorożki z S jgm ow ki pohącił 
przechodzącego przez jezdnię r.a ul. L. Sapiehy 
Dygmę P Wypla ze Szkła. Pouąconego szofer swem 
aft tern odwiózł do szpitala, gdzie po zaopatrzeniu 
pozostawiono go opiece domowej.

I  S IŁO W A  NE SAMOBóJSTYVO. Jozefa So>y- 
cha (lat 18) z Lewandówki w  zamiarze samobój­
czym napiła się jakiejś trucizny. Zawezv.ane po­
gotowie odwiozło ją do szpitala.

BEZ M AI KI. Oliok a?kładu sierot na Górzfe* 
Radeckiej podrzucone zostało dziecko pici mę­
skiej licząc*, około 6 lat. Dzieckiem zaopiekował 
się miejski komisarjat.

SAMOBOJSTYYO RO BO TNIKA. Jan Tuporo- 
wicz, robotnik magishatu, usiłował pozbawić się 
życia w ypija jąc większą dawkę amoniaku Za 
wezwane pogotowie odwiozło desperata w stanie

E M IL  H A E C K E R  112

iHlstorio socjammu w Galicji
W yb ra n a  p rzez  to zg rom ad zen ie  k om is ja  w yp ra co w a ła  p e ty c ję , 

k tó rą  w yd ru k ow a n o  ja k o  doda tek  do N r  2 „P r a c y  z 16 lu tego  1880. 
O grom n a  o b ja w iła  się ró żn ica  w  ciągu  jed n egu  roku. Podczas gd y  
z końcem  1878 r nie zdołano w ca le  zeb rać  p od p isów  na p e ty c ji za po- 
w szechnem  p raw em  w yb o rc zem , to pod obecną jre tye jię  zebrano p rze ­
szło 2000 podp isów . O p a trzon ą  podp isam i p e ty c ję  kom is ja  w ys ia ła  
18 lu tego  posłow i O tton ow i H am m erow i, k tó ry  p r zy rz e k ł p e ty c ję  
w n ieść w  pa rlam en c ie  i pop rzeć  ją , j e ż e ] ’ mu na ic  p o zw o li K a ło  p iń ­
skie. O c zy w iś c ie  K o ło  p o lsk ie  n ie p o zw o l *o mu na to, a H ausner n ie  
zd ob y ł się ju z  d ru g i raz na w ys tą p ien ie  z K o ła .

Podczas g d y  się to  dz ia ło , ro zp oczą ł się ju ż  w  K ra k o w ie  w ie lk i 
p roces soc ja lis tów , k tó ry  dla ro z v  o j u p o lsk iego  ruchu so c ja lis tyczn ego  
m iał o grom n ie  don iosłe znaczen ie  a g ita cy jn e .

20
W ielki proces krakowski

P o  s tra jk u  g ło d o w y m  op rócz  A n ton ie go  M a ń k ow sk iego  w y p u ­
szczono k o le jn o  je s zc ze  k ilk u  w ię źn ió w , o b y w a te li au strja ck ich . na 
w olną  s iop ę ; w koń cu  zosta ło  w  a reszc ie  ty lk o  10 za k o rd on ow ców

Jeszcze w  lis top ad z ie  a res z to w a n y  zosta ł M ie c zy s ła w  M ań k ow sk i, 
u k tó rego  p r z y  r e w iz j i  zna lazła  p o lic ja  t r z y  k aszty  d ru k a rsk ie  na 
strychu. A le  i je g o  po dw óch  tygod n ia ch  puszczono na w o ln ą  stopę.

■ o to g ra f Jan Schiinedhausen , w yp u szczo n y  w gru dn iu  za k au cyą  
800 z Lr., zosta ł po  dw óch  tygod n ia ch  znow u  a res ztow an y , a to w  sam 
dzień  N o w e g o  R oku , g d y  zg łos ił s ię na pocztę  po od eb ran .e  p o sy łk i 
z G e n e w y  pod adresem  Ernesta K ru k a . P o l ic ja  zbadała  b ow iem  za ­
wartość o w e j p r ze s y łk i i u rządziła  na poczc ie  zasadzkę na zg ła sza ­
ją c e g o  się pc odb iór. P rze sy łk a  za w ie ra ła  k s ią żk ę  za ty tu łow a n ą  „ B i ­
b lio tek a  u m ie ję tn ość ; p rzy ro d n ic zy c h  , w  o k ła d ce  jed n a k  t e j  k s ią żk i

I zn a jd o w a ło  się k ilkan aśc ie  e g ze m p la rzy  p ie rw szego  zeszytu  czasopism* 
so c ja lis ty c zn ego  „R ó w n o ść ". D o  ro zp ra w y  p r z y b y ł za iem  n o w y  ma 
te r ja ł, chociaż ś led ztw o  b y ło  zam kn ięte  i ukt oskarżen ia  g o to w y . Sąi 
k rak ow sk i o rz ek ł kon fisk a tę  tego  num eru „R ó w n o śc i" , podobn ie , jaJ 
w  czasie ś led ztw a  w y d a ł w y r o k  k o n fisk a ty  na w szys tk ie  znałeziom , 
p r z y  re w iz ja c h  b roszu ry  soc ja lis tyczn e , drukow Tane zagran icą .

O sk a rżon ych  b y ło  35. O to  ich spis w ed le  aktu  oskarżen ia :
1. W a ryń sk i L u d w ik , pod  fa ls zyw em i n azw isk am i: A lek san d er 

P a w ło w sk i, L u d w ik  T rzc iń sk i i A n ton i L ip sk i, „H erod e m  zw an y, 
z M a rtyn o  w  ki w  p o w ie c ie  kan iow sk im , gu bern j: k i jo w s k ie j,  lat 23-

2. T ru szk ow sk i H ie ron im  W ro c is ła w , pod fa ls zyw em i n a zw i­
skam i: W in c e n ty  D ro zd ow sk i i W ła d ys ła w  tom ick i, zw a n y  „Z n a jd ę * , 
z k o ro ló w k i w gu b e ru ji k i jo w s k ie j la t 25.

3. B iesm dow sk i Józef, „A m e ry k a n in e m " i „P a ry ża n m e m  zw an y, 
rodem  z K am ień ca  P o d o lsk iego , lat 27

4. K o tu rn iek i M ichał, z  fa ls zyw em i n azw isk am i: S tan isław  K re - 
m er, K on op ack i, K e lle r  i L u d w ik  M ich a łow sk i, zw a n y  „B a n k ie rem  

rodem  z W a rs za w y , la t 23.
5. P ie k a rs k i W ito ld , pod fa łs z y w e in  n azw isk am i: J ó ze f i Ig n a cy  

Z ie liń sk i, Józet i A lek san d er M ifb le t , A lek sa n d er P a w ło w s k i i Iz y d o r  
L o ew en th a l, zw a n y  „R u s in em *, „T a n ta lem  ', „Ż y d e m " i _j,S..czeni'\ ze 
Sm oleńska la t 22.

6. W a ry ń s k i S tan isław , z M a rty n ó w k i, lat 22
7 M endelson  S tan isław , pod  fa łszyw em  n azw isk iem  A lek san d er 

M essin, zw a n y  „M en iem “  i „S zp a k iem ", z W a rs za w y , lat 22.
8. C h ab ersk i W a le r y ,  k s ię ga rz  z K ra k ow a , la t 32.
9. N o w ic k i A p o lin a ry , dr. fil., żon a ty  i d z ie tn y , z P ru d ek  na L i' 

tw ie , sta le  w  K ra k o w ie  zam ieszk a ły , lat 56.
10. W ą s ow ic z  L u d w ik , zw a n y  „W a s y le m ", z K rak ow a , uczeń 

s zk o ły  sztuk  p ięk n ych , la t 19
1.1. Jab łońsk i L eon ard , zw a n y  .,B vk iem  zecer, rodem  z W a r ­

szaw y , lat 24

(C iąg  dalszy n a s t ą p i

>
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c.ojkotujeirw piwo Iwowskie!
Robotnicy! Chłopi! Obywatele!

K le bojkotuje p iwo lwowskie, len przyczynia si^ do zawarcia umowy zbiorowej dla robotni­
ków, pracujących w browarze lwowsL-m.

Wszystkie Ronoamcze ZwiązKi Zawoaowe ogłosiły bojkot piwa lwowskiego'

groźnym do szpitala. Powód rozpaczliwego kroku 
nieustalony.

W Y S T Ę P  NO ŻO W CA. Do szpitala powszech­
nego przewieziono Leopolda Fesla który zestal 
zraniony nożem przez Edwarda Czernego. Cożow- 
ca aresztowano.

SPÓR M A JĄ T K O W Y  PR Z Y C Z Y N Ą  K A W A . 
W EJ A W A N T U R Y  W  sobotę ub:egią późnym 
wieczorem na podwórzu realności przy ul. Szew. 
czenki na Lewanoówce doszło do krwawej awan­
tury między Kazim. Brzeziną a Franc. Zającem 
i jegu żoną Katarzyną. W ym ieniem  byli ze sobą 
w sporze majątkowym, który z powodu nieuStęp 
liwości obu stron zaogniał się z dma na dzioń, aż 
wreszcie doszło do porachunków nożowych. Brze­
zina mianowicie w czasie sprzeczki uderzył no 
żem Zająca w  lewy policzek, byłby może DaTdziej 
go poranił, gdyby nie żona p. Z Katarzyna, któ- 
ra zasłon ite męża i została przubitą w  bok Za­
wezwane pogotowie oaw iozło o fiary besijak iwa 
do szpitala. Brzezinę, który po wypadku zD.egł 
w nieznajiym kierunKU, aresztowano w  dniu 
wczorajszym.

Ze sportu
RB S— J l TRZENKA 3.1 Jutrzenka wzmocniona gra­

czami Metalu, laTeąrezentowała ale 'to^unkow^ słabo. 
W  początkowych miuiuttach gry RKŚ pokazuje l„du« grą, 
opanowując całkowicie boisko. N iespoJrewany solowy 
wfstgp napaslml.a Jutrzenki Schteifera kończy się bram­
ką. Robotnicy, mimo utraity bramki, pracują uesmadze 
nie I w kitka minut ze strzału Horowitza wyrównują 
Tempo gry wzrasta, alt atakującą ^ tron , są w dalszym 
ciągu robotnicy, którzy ze strzału głową PalamarcTuka 
uzyskują prowadzenie. W  dalszych momentach gry je ­
dną z 3} tuacyj poabram.KOwych wyjaśnia Dekutows-ki, 
strzelając trcecią i ostatnią bramkę. Po przerw ie napad 
Jutrzenki przenosi się pod bramkę RKS, lałóry w tym 
okresie gra neirwrwo. Przeu aga Jutrzenki z minuty nu 

min-me wzrasta- przyczeui sporadyczne wypady ataku 
RKS likwiduje dobrze usposobiona obrona Jutrzenki. —  
Gra w dalszym ciągu toczy się pod bramką RKS, aie 
stan 3:1 mie ulega zmianie, z powodu braku wykończe­
nia strzałowego napastników gospodarzy. Sędzia p Sa- 
waryn bez zarzutu. RKS prow adzi w dalszym ciąku w 
klasie B przed Rekordem, TSL i AZS em

ZZK— LO T 4:0. Zasłużone zwycięstwo dobrze usp oso-

bionych kolejarzy, którzy w roku bieżącym prawdopo­
dobnie znajuą się w kiasie h

CZARNI ZW YCIĘŻAJĄ PODGÓRZE. Zasłużone z.wycię- 
stwo gospodarzy, którzy zwłaszcza w drugi_j połowie w y­
kazali kornipletną przewagę BT&miLi strzel..11: Żunkow- 
*ki (2) Makuch (2) i Piłat (1); dta gości Mycuń. Sędzia 
p. W ilczak

POGOŃ— -LEGJA 2:1. Bramki zdobyli: Ndechcioł (2) 
i MaureT (1).

ROCH— ŁKS 5:2. Bramki st-rzulIlK- Peterek (4) i uemza, 
dis. gości Sowiak i Herbstreich.

W ARTA— GARBARNIA 1.1. Bramki strzebli. Riesner 
dia Garbarni i Nowacki dla Warty.

W ŁO CH Y— POLSKA 3:2. Honorowi klęska Polski w 
spotkaniu z Włochami w lozgrywkoch *en sowych o pu- 
Lar DuvLia. (W  roku ubiegłym Polska przegrała 0:5). 
Technicznie w  dmiiir trzecim wynłki przodstawiaiy się: 
gra Słefani— Henda 6:2, 6:3, 0:6, 4:6, 6:22 Tłoczyiiski 
pokonał Sertoiiego 6:2 4:6, 6:3, 6:4.

NOW E KĄPIELISKO . Z końcem bieżącego miesiąca 
oddane zostanie do częściowego użytku nowe kąpiensKO 
na ŻoluznĄ W odzie. Z Tadośoią wita całe społeczeństwo 
inicjatywę miejskiego komitetu W F  i P W  we Lwowie, 
którego praca w stosunk owo małym Czasokrerie wydaje 
talk piękne wyniki. Obok tToski o rczwoj kuk-ury fizy ­
cznej 1 higjeny jta.szych pam.ęta się także o milusiń- 
skiuh, tworząc dla nich specjalne baseny w ogrodach 
dziecięcych. Lwów stara się utrzymać w  szeregi- tych 
miast, którym zdrowie przyszłych posoleń leży na ser- 

i cu Równolegle z pielęgnowaniem kultury ducha winno 
się opieką otaczać kulturę ciała Troska ta wróci się 
z nawiąaką. Być może przyszłe pokolenia nie bedą mla- 
.'y z powodu dziw ić sie naiwności swych (przodków boć 
przecie -każdy grosz oadany na cele W F, tc najskulecz- 

• niejsza broń przeciw wrogowi ludzkości —  chorobom. 
Jest to- jaknajbardniej rozumowo pojęt) rachunek, w lo ­
gice swej bijący bezwzględnością słuszności nawet naj­
bardziej zacofanych obywateli. Nie należy go jednak 
identyfikować z rekordomanją, ani subwencjonowaniem 
jpoKazowych imprez sportowych".

SPORTOW E TG i  OWO. Praga zwyciężyła Poznań w

meczu lekkoatletycznym, a Gdańsk w meczu pływackim 
W  roog-ywkach o wejście do ligi Olsza pokonała Unję 
z Sosnowca w sitosuriau 5:0, a Polon ja Turyolów. W me. 
czru pływackim Warszawa— Śląsk zwyciężyła Warsza 
wa. Również mecz piłki wodnej w jgra la  Warszawa (Ze 
spól sląska b>l zdekompletowany tak iż w  niektórych 
konkurencjach Polacy nie startowali).

RADJC L W O W S K IE
Wtorek 8 s lt rp n j

7.00 Audycja poianna a Warszawy. 11.57: Sygnał cza­
su. 12.05: Koncert popularny z Warszawy. 12.25: Prze 
gląid pTasy. 12 33 Komunikat meteorologiczny. 12.35: 
Dalszy ciąg koncertu x W arsiawy. 12.55 Dzienr.iL potu 
aniowy. 14.55: Gramofon. 15.10: „Silva rerum'' 15.15: 
Gramofon. 15.25: Komunikat gospodarczy. 15.35: G.ełda 
zbożowa i gramofon. 15.45. ChwnJ/ka LOPP. 15.50: Gra­
mofon. 15.55: Komimikat urzędu wy-howania fizycznego 
z Warszawy. 16.00: Pieśni z W arszawy 16.25: Gramofon 
17.00: „L isty  i programy . 17.15- Rec-tal fortepianowy. 
17 40 Muzyka lekki z W arszawy 18 15: „W  warsztacie 
wśród cihir.ur". 18.35: Re+ta l skrzypcowy z W'arszawy. 
19.20 R o-cm a-i .ości 19.40. , ,Na widnokręgu1 20.00: Mu­
zyk: tanecznia z Warszawy. 20.50 Dziennik wieozorny- 
21.00- Guwifka lwowskiej dyrekcji „o le jow ej, 21.10: Kon­
cert. 22.00 Muzyka taneczna 22.25: Wiadomości sporto. 
w p  22.35: Szlakiem kadrówki. 22 .3f Komunikaty. 22.40—  
23.OC. Cramofon.

Środa 9 ierpn a
7.00: Audycja poiranna z Warszawy. 11.57: Hejnał ? T o­

runia. 12.05: Gramofon 12.2C Przegląd prasy. 12 33 Ko­
munikat meteorologiczny. 12.35: Gramofon. 12.55. Dzien­
nik południowy. 14.55: Gramofon. 15.10: „Silva itrum " 
15 15: Gramofon. 15.25: Komunikat gospodarczy. 15.35: 
Giełda zborowa i gramofon 15.45: Skrzynka PKO. 16.00: 
Koncert popularny z Warszawy. 17.00: Pogadanka ak­
tualna z Warszawy 17.16: Chór z Warszawy. 18.15: „P o ­
lacy na ziic-mi Waszyngtona '. 18.35: Koncert 3oli»tów z 
Warszawy. 19.20 Rozmaitości, 19.40: Kwadrans hterackń 
z Warszawy. 20.0C Koncert kameralny z Warszawy 
20.50: Dziennik wieczorny. 21.00 „Radjo —  dziec-om". 
21.10: Muzyka lekka. Warszawy. 22.00: Muzyka tanecz­
na z Warszawy. 22.25: W iadomości sportowe. 22.35: Ko 
munikaiy. 22.40- -23.00: Gramofon.

R E PE R TU AR  K IN  LW O W S K IC H  
ADRIA: „Piraci pustyni".
APO LLO : „W ięzień  z Kajenny"
CASINO: Laurel i Hardy w  m„łżeńsk i ej r iewoli". 
CH1MEFA„ KoŁiety bez przyszłości"
GRAŻYNA; „Gehenna kobiety" i rowja „Siniej ».ę  braci- 

śmiej".
KOPERNIK: „Dziwny don>“ .
M ARYSIEŃKA „Dziwny dom".
MUZA: „Ta jny detektyw".
P A I ACE: „M oja żona awi nturnics".
PAN : „Czfowijk-malpa".
PASAŻ: „Tajemn-ea miłosnych przygód & ’ ętnlcrk'

dworu Habsburgów".
PROMIEŃ: „K ró l Paryża" oraz „Wesoły wdowiec", 
RAJ: „P izygody  sobcwlóra".
STYLO W Y: Nieczynny do 1 września 
ŚW IT : „Czar je j ocn-“ .
UCIECHA; „Dziewczę z gór" 1 rewja.

Specjalista chorób skórnych I w ener.

Dr. H. ROSMARIN
Lwów ulica Koparnlka L. 12

p o w r ó c i ł *

E O R S E T Y  G 0 R S E L E T Y
napierśniki kąpielow e (Patent)

i t. p. własnego wyrobu  

p o leca  T A N IO  znana

P R A C O W N I A  G O R S E T Ó W
b . L IN D tN , Lw ów, K O P E R N IK A  L. S

Czapki studenckie
o ra z

o d z n a k i  h a f t o w a n e  z numerami s^ko)

są już do naDycia w  Wytwórn. czapek

Jana Wettmenna
Lw ów, Trybunalska 1.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y  K O L E JO W E J
W A Ż N Y  O D  15 M A J A  1033

O D JA ZD  ZE L W O W A i | D O  —  Z PR ZY J A ZD  DO  L W u W A t
6'55, 8-U5X, 14 50, 18 15, 22 55 B o ry s ław ia  p. 6 tryj 10 12, 15 48, 21 W X ,  22 43
©35, 9-90X. 1710. 21 50 B rod ow 6 00, 3 33, 1333, JU+5X
S-00. 1915 J an o w a  i s a w o ra w a 7-05, 16 41
12-25, 16-15, 22-55, 23-58 K ato win J-2b, 6 2G, 14 30, 17-0«
7-55, 1815 K o w ia  przez Sap-eżanicę łVZi, 25 03
500, 6*45, #35, Ki-25, 14 205, 16-15. 
Jf i 35+ 2T5S. 14I-5S K ra k o w a  mtr Prz«nyH-8zsizÓ«

-23. i>'00A, f « i ,  3 20, KrOOa: 14 -80. 
16 30, 17-00, 2°-M)

U 35. 8-ua, 9-SO, 14 05, 16-42, 17 10, 21-30 K rasn ego ÓOu, 7 25, yoa, 11-23, 13-33. 1# 05, 2055
0-4ó=, W 5 = ,  23 -58- K ryn icy  p. Tarnów tra t ,-,  6*2 0 —, 2210 -
8-OOii, #44§ 23 55§ K ryn icy  p. Sambor 6-23 §, 18 50g. 20 25§
6 55, 14 50v, 1815 LaA oczu u go 10 12, . 1 X1^  22-43
2T30 Łodzi p r rzaworsc 7'2v
1450 Łucka 1 “t l u e r i ■ ■52, 21-20
8 00§, 8 45, 14 05 23 55 N ow ego  u g o n i ó-53, ic3o, 20 25§
8-50. 1725, Poctiiajeo f B n e t a i 815, 20 40
0-35, 9-30 P od  w ołoczy  bjl 1125, in n a  dc .arnopola p. osobowy
1615 Poznan ia  1 U dyn l 14-30
7 35, 16-20, 21 50 k a w y  ruiRuiej 7 20, 10-55, a j f i
0'35, 1710 K ów n ego  p. Ktasnu 6 00. 13 35
8 00§, 14 05 Bianek J 4c 20-75 §
0-55, 7-06, P33. 11M0, 14W, 17 15, 
17-30”v H, 23-50 SŁaniw ławowa

5 45 w g  Ó-iW, ,-25, 10-08 12*10, H  30 
16 05. 21 20, 23-20

8-40- 14 50 S to jan ow a 7*2, 2 1 .........

0 55, 7-05, 10-46, 14 40, 17 15, 13 50 Snlatynu
'■80, 7-23, iO-08, 12-10, 1606, ? f20 
28-20

035, 8 05, # 30. 1710 T arn opo la  p. Krasne j-25, 11-23, 16-05, A r i i
8-0&X» 14 50X, z zd5a T ru sk a w c . p. Stryi 10 12X, 15 48X . *l-0OX
14-50, 23-50 W a r « i a w j  p, F-rzeworalr 6-48, 28-40
7-33, 2150 W a r„ ta w y  przez Rawę Ruską 7 20, 20'20
7-33, 14 10. 16'20, 21 50 Ż ó łk w i 6 05, 7-2C. 10-53 lb'55 20 20
1615 Zakopanego 14*30

Godziny urokiem tłustym oznaczają pocią , lospi- szne. A Kur uje tylko do Przemyśla względnie z Przemyśla 
+  Kurs-! - tjdko do Przi.w^-*„-« względnie z 1 zaworska X  Kursuje tv!k do 30. IX 8 Kuuuji tylko od 
V , i a 10- I}V  "  K.urfuł*\ ‘yjjf® 1. VI. do 3. TC iod  a - <I no 28 I. J934 Y Kursuj , ->lk- od 31. V. 
do 2. IX . W Kursuje tylko do Chodorowa względnie i  Uiodmowa. a  Ktzrsnje tylk: w dnie roo-

P O C I A G I  P O D M I E J S K I E :
O D JA ZD  ZE L W O W A : D O  —  Z PR ZY J A ZD  DO  L W O W A i

6 30 8 16A, 10 l'lm, 1410, 13 'jm i, 16‘57y 
11 *55m B rzncliow le

8 05, 7 32, 8 53mft ll-40m, 16-15*. 16 55 
17-42c 18-42"

515§ 13‘20— G rudka  Jag ie llo iin k legc 7108, 15 05-t-
lu i3 + L u b ien ia  W ie lk iego 13 5u-t-
s ISA l t-20±, 19-05++. M szany 7-10A, 15 05+, 20U5++
J-15S 0- 0. 1 -20±, 15-25+, 18 15 
18 n5-f—j- 19 >5 Zim nej W o d y

710§, 11 03, 15 05+, 16 00-t- 18-50, 
90+5-!—i- zOlOA

wdńie^w d/  1£|' K  , t  Ku' UJ‘ ,Jo.15- [X- “ dziennie, pozatem w dnie robocze v Kursuje od 2l. V do 27. VIII. 
wdme swi ecznc § Kursu, e wdoie robole. +  Kursuje o j  T 5. VI. do 31 VI . codiennio p ^zat n w dni, robo­
cze. +  Kursuje od 1 Vl do J. IX. + - +  Kursuje od 15 V dc  ̂ VIII. tylko w dn,e świąteczne. m p motorowy.

W ielk i w ybór.

iiciiakior ‘ Kłpowietizlalny; Dr. Bomuakj SzuinsKi, —  Druziariuii Ludowa w  K rakow ie pod zarz. Stan. Ziemiańskiego.

C en y  n>sk


